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Z pomocq ofiarom Franco i Plevena ______________ _,, ____________________________________ , __________ , ___ 

Polska - kraj wolności 
tych, którym tę wolność odebrano stoi . otworem dla 

Deportowani Hisz·panie uzyskają azyl . w naszym kraju 

Nagrody 
pokoju 

Decyzja o ustanowie1iiu międzynar• 
dowych nagród pokoju była nie tylke 
wyrazem hołdu mchii obroiiców poko 
ju dfo wybitnych dzieł sztuki. Była ona 
również wezwaniem do artystów, do 
tu:órctlw, •l1y sw ym słowem, d#wii;kiem, 
pędzlem i piórem służyli 11.ajświętszej 
sprmcie ludzi, sprawie poko)u, by twór 
czo.<ć ich ::agrzemLła do walki o pokój. 
Tym. u-laśnie kryterium, u:alorami ar· 
tystyczt1ymi i twrto.lcią dzieła sztuki 
dla wzmocnienia sil oho::u pokoju kit 
rowało się międzynarodowe jury, ro;;pa 
tmjrfc 116 dzieł zgloszonycTi przez ko· 
mitety narodowe obroriców pokoju dla 
uzyskani.a nagrody. 

WARSZAWA. - Rodziny republi· 
kanów hiszpańskich deportowanych 
przez rząd francuski na Korsykę i 
do Afryki, skierowały do premierów 
Polski, Czechosłowacji i Węgier list, 
w którym czytamy m. in.: 

Nagrodę honorou ·ą otrzym<da nasza 
Stolica - m.iast-0, które pierws=e padla 
ofiarą najaulti fllszystmoshiego, które 
zostało skazane na zagładę przez ciem 
ne siły faszyzmu, lecz choć śmiertelnie 
ranione wydźwignęło się rlo życia wy· 
siłkiem całego ·narodu polskiego, prac11 
polshich m·cltiteTaów i robot11ik1)w bu· 
dowlanych. Warszawa stolica kraju bu· 
dującego socjalizm uk.azu.ie się światu. 
jako piękne miasto wolnych lucl;;i. pm· 
cy, jest symbolem zwycięstwa sil polcG 

godnym szefem, proHP,C ten rząd o kiego narodu, ku pożytkowi wielkiej ju nad siłami wojny, sil twórczych nad 
udzielenie naszym krewnym prawa sprawy pokoju, demokracji, socjaliz· silami zniszczenia. Las rus:;towań. któ· 
azylu w Pańskim szlachetnym kra- mu". rymi jest pokryta nnsza .~tolicf' - ofll 
ju. Prosimy Pana również o poczy· * * * obraz .inki zaniosą delegaci na Kongrei 
nienie kroków celem ułatwienia ich Władze polskJe zgodziły się na do swoich krajów, aby na tym przyklti 
przyjazdu. przyja,zd republikanów hiszpańskich d::ie wskazyu'<1Ć ludziom niezmordou:a 

1'\'r śradku: Wdowa po znakomitym pi· 
1arzu, Juliuszu Fuciku, otrzymuje na 
grodę pokoju. Obok: Wanda Jąkuhow
•ka i Pablo Neruda. Foto AR 

„Panie Premierze! Ci, kt-Orzy pod· 
pisali niniejszy list są rodzicami, żo· 
nami lub dziećmi tych republika· 
nów hiszi>ańskich, których policja 
francuska o świcie 7 września are· 
sztowała I deportowała następnie na 
Korsykę i do Północnej Afryki. 

Prosimy przyjąć, Panie Premierze. do Polski i podjęły się otoczyć tro· ne si~y pokoju.. · 
wyrazy naszej głębokiej wdzięczno· skliwą opieką tę część spośród nich, D=rela za ktore P'.zrznan~ ~agr~) 
ści oraz życzenia długiego życia ku która wyrazi chęć zamieszkania wła· sq tak ~ol~Ż/1~ bromq, P.o~oJU, ze drzQ 
chwale i pożytkowi Pańskiego wiet· I śnie w Polsce. I przed nrnn podpalacze su'!ata. , ' 

Rzecznik chińskiego MSZ Wieści, które nas dochodzą o ich 
losie napełniają nas wielkim niepo· 
kojcm. Zesłano ich na miejsca przy· 
musowego pobytu do ubogich wyso· 
kogórskich wiosek na Korsykę. albo 
też do dalekich osiedli strefy pustyn· 
ncj w Afryce Północnej i zmuszono 
mieszkać w nędznych i niehigieni· 
cznych lepianka.eh. Ci spośród nich, 
którzy za. cenę pokonania olbrzy· 

Uchwały Swiatowego Kongresu 

bodźcem do nowych osiąeniąć o prowokacjach francuskich 
PEKIN. - Jak donosi Agencja No 

wych Chin, rzeC'Lllik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re· 
publiki Ludowej złożył oświa.dcze· 
nie, w którym omówił sprawę pro· 
wokacji zbrojnych, dokonywa.nych 
przez siły lądowe i lotnicze francus· 
kich wojsk kolonialnych na pograni· 
czu vit>tnamsko • chińskin1. 

. Naród polski wzmożonq pracq utrwala wzmacnia obóz pokoju 

W okresie od września 194!1 r. -
stwierdza oświadczenie - franc11s· 
kie siły lądowe i lotnicze w Vietna.· 
mie naruszały stale Ją.dowe i po 
wietrzne granice Chii1skiej Re1mbli· 
ki Ludowej. 

mich trudności zdołali otrzymać pra.· WAR.SZA W A. - Doniosłe uchwa· 
cę, są tak skrajnie wykorzystywani, !y II $wiatowego Kongresu Obron· 
że nie mogą zarobić na najelemen· ców Pokoju przyjęły masy pracują
tarniejsze potrzeby. ce całego kraju nowymi sukcesami 

Trwoga 1>rzejmuje nas o zdrowie, produkcyjnymi. Szcrzegó!nie \vyróż· 
a nawet o życie tych nąjdroższych li nili się budowniczowie Warszawy, 
dla n!J-5 i~tot. Toteż zwra~amy się ni· którzy przed terminem oddali do u· 
nlejszym do Rządu, którego' Pan jest żytku now~ bloki mieszkaniowe. 

Delegacjo bohoterskie1 Korei do ludu polsk1eqo 

Brygada Stefana Party.kl osiągnęła 
podczas „Wart Pokoju" 516 p1·ocent 
normy. 

Budowniczowie MURANOWA cizię 
k1 sukcesom uzyskanym podczas 
,.Wart Pokoju" oddali do użYtku ca.I 
kowicle gotowe do przyjęcia rodzin 
robotniczych bloki mieszkalne nr 40 
i 41. Bloki te miały być gotowe pier
wszy w dniu 5, a drugi w dniu 25 
grudnia.- Szcz~gólnie \Vl'tÓŻniła ię 
tu brygada murarska W\tczaka, któ
ra uzyskiwała okola 500 proc. nor· 

kową produkcję wartości dziesiąłs 
ków tysięcy złotych. 

Robotnicy portowi GDANSKA ł 
GDYNI osiągnęli wspaniałe wyniki 
przy potokowym przeładunku. Try
merzy rejonów przeładunków ma
sowych podczas „Wart Pokoju" za
ładowali 4 statki metodą potokową. 
Duński „Oliwia". radziecki „Agna" , 
norw~ski „Bodce·' i fiński „Wergus" , 
zaos ~dz;;iąc od 85 do 90 procent 
wyznaczonego im czasu . 

Ceniralny Rząd Ludowy Chińskie.i 
_ 1 ibliki Ludowej zakłada katego
rycmy prot.e~ wobec rządu fl'anc\11· 
kiego i zastrzega &obie pełne prawo 
żądania. rPkomplmsaty z:a n:yn,ą.dzo· 
ne z:kody, jak również wysunięcia 
innych, zwl;p;a.nych z tą. , spr1t.wą żą
dań. 

Jrnmr Wam nown~ rn~rn~ów ~~k~r~zM~~~r:.dy wolskiego, wn- Gen. P. Jaroszewicz 
Ze wszystkich zakładów przemy· 

słu włókiennkzego i odzieżowego 
napływają meldunki o uzyskaniu du 

w budownictwie usłroiu socjalistycznego" wiceprzewodniczqcym PKPG 

DeleRa&\a Chin ludowych 
w Nowym Jorku 

NOWY ,JO:RiK. - Do Nowego Jor
ku przybyła delegacja Chińskiej Re
publiki Ludowej dla wzięcia udzia· 
łu w posiedzeniach Rady Bez.pie· 
czeństwa w sprawie agresji amery
kańskiej na Taiwanie. 

WARSZAW A. -- Delegaci koreańsc.v na II Światowy Kongres O· 
bro11ców .Pokoju wystosowali do przyjaciół Polaków list. .w którym czy· 
tamy m. in.: 

Drodzy Przyjaeiele, Towarzysze Polacy! 
Jesteśmy delegatami kraju, w którym naród pnechodzi wszystkie 

okropności wojny. Jesteśmy stąd, gdzie naród prowadzi uporczywą wal· 
kę o zjednaczenie swego kraju, o niezależność, o wolność, o szcz~liwą 
przyszłość swoich d2icci. 

żej nadplanowej produkcji dla ucz· WARSZAWA. - Prµydent RP 
C'lenia uchwał II światowego Kon- mianował ob. •gen. Piotra Jaros7.ewl
gresu Obrońców Pokoju. Szceególnie cza zastępcą przewodniczącego Pań
wyróżniły się robotnice zakładów stwowej Komisji Planowania Gospo
przemysłu bawełnianego w BIAŁEJ. darczego, zwalniając go równocześ
„Warty Pokoju" zaciągnięte w tej I nie ze stanowisl;;~ wiceministra O· 
fabryce przez 636 kobiet dały dodat· brony NarodoweJ. • 

My, którzy Pi"Z:ybyliśmy z pola bitew, widzimy tuta.{ w Polsce, któ· 
ra. tyle ucierpiała od wo,jny, nowe, wspaniałe budujące się socjalistyczne Masówka w tZPO 

Na lotnisku delegację witali sta· 
ły przedstawiciel Związku Radziec
kiego w Radzie Bezpieczeństwa -
Malik i przedstawiciele dyplomaty
czni krajów demokracji ludowej. W 
imieniu delegacji polskiej w ONZ 
delegację Chińskiej Republiki Lu· 
dowej powitali minister dr Suchy i 
ambasador Michałowski. 

b~ . 
Drodzy Przyjaciele! Powstawanie Warszawy piękvej, wspaniałej na~ 

Pa.wa nas pewnością, ie. również w Korci powstaną nowe domy, nowe 
budynki, że również Korca powstanie z gruzów. 

Zapewniamy Was, że młodzici nasza. nie będzie szczędziła swych sił 
w walce o pokój. Razem będziemy wałczyć . o pÓkój na całym świecie. 

Spotkanie L. Korabielnikowej 
Życzymy z głębi duszy najlepszych sukcesów w W szym budownic

twie ustroju socjalistycznego. 

z młodzieżą robotniczą Łodzi 
Wczoraj w ŁZPO odbvła się uro- \aktywu robotniczeqo ZMP przemysłu · 

List podpisali delegaci koreańscy na II światowy Kongres Obroń· 
ców Pokoju z Pak Den-ai na czele. 

Memorandum · Rządu ZSRR 
czysta masówka. zorganizowana w. ce 
lu zapoznania młodzieży tych zakła
dów z uchwałami II Kon9resu Obroń 
có·-N Pokoju. W masówce wzieła u
dział radziecka inicjatorka systemu 
kompleksowego oszczędzania - Li
dia Korabielnikowa. 

Przodownica pracy Lucyna Macie· 
jewska oświadczyła, że w związku z 
Konqresem \.Varszawskim i wzrasta

w sprawie zawarcia traktatu pokojowego z Japonią 
lVI.OSKWA. -:--- Agen~ja TASS 0-1 Traktat przewiduje także „wspól· świadczyły , że „absolutnie nie dążą jącvm coraz hardziej na sile obozem 

głos ił~ komui;1kat, stwierdzający, że ną odpowiedzialność władz jnpoń· do ekspansji terytorialnej". poko ju. postanowiła wstąpić do 
w dnm 26 pazdz1ermka br. r:idca de· skich i amerykańskich za zachowa- Rząd radziecl~i pragnąłby także o-
p;:irt:ime ntu stanu USA p. Dulles nie pokoju i bezpieczeństwa w re- trzymać wyjaśnienia w dwóch na- Zwiazhi Młodzieży Polskiej. „Wzy-
wręczył przedstawicielowi ZSRR w jonie Japonii". ,tcpll,iącycb sprawach: wam - mówi Marieiewska - całą 
ONZ ,J. Malikowi memorandum r.z;ą. * -;: * czy „wspólna oupowiedzial· niłodzież rohotniczą, jeszcze nie mr· 
du Stanów Zjednoczon,ych w spra- W d nit1 ?O 11.stopada br J M: l'k 8 ~ · · a i ność" oznacza.. ·ie projektowa- qani1ow<in :.i, do wst<1p ienia w n'l~ze 
wie traktatu pokojowego z .Japonią . wręczył p. Dullesowi memorandum. ne jest ui.worzenlt> .J'apońskich sił ·1 

M d · kt w !rto'ry 111 rząd ZSRR z' ąda · · - szere!:ft.". ' cmoran um zawiera pun· y pro- ' - wy.1as- zbrojnych, czyli armii lątlowej, ma-
7 1 

ł 
jektu traktatu pokojowego z Japo- nienia niektórych punktów memo- - a Ji e ra Cl os Korahielnikowa , któ-

r~ndttm USA. rynarki wo,iennej i lotnictwa wo;i· ra w k rótkich słowach p1·zeka-,.u1·"· ni ą. przewidujące m. in.: n k . . k' t . 
Japonia uzna.je niepodlcdoM Ko- Rząd ZSRR sl.wiNdza, ż-e dekla- ~e;:i~!~o~raz Japom; iego s'I. abu ge- młndzi c:i.y polskiej serdeczne pozdro-
. · d · · t rac.i'a Kai'rsk~ z 19'3 r . oi·az dekla- wi enia od bralnie!1o Komsomołu. · ży-rei; wyraia zgo ę na pow1er111c wo ~ ... b · t · ~z! uzy Y ~· memorandum ter· ('zą c iednoczesnie coraz lepszych w y 

ONZ nad wyspami Riu-Kiu i Bonin racja Poczdamska z 1945 r. rozstrzy- min .,wspolna odpowiedział· ni k ń„, w pracy. 
z tym, że USA będą, zarządzały ty· gnęły sprawę zwrotu Formozy i nosć" ozna<'za, że riiwnicż po zawar-
tnl w.vsJ>ami z ramienia ONZ·, 1aak- wysp Rv. b<1ckich Chinom. za~ 'J. oro- · \.V ro7Tnowie z przedstawicielami cm traktatu pokoł.ow<'go z Japoni"'. ł J • • I 'di f< 1 • , ·k ceptu.i<' przyszłe postanowiet•ia W. zumienie i· ałtańskie rozstrzv. E:nęło "- "' rn Ot ziezv ·1 a cirn Jie,m owa po-·- na. terytorium ,,.,,; pozostaną amery- lz' 1·1 · · d · - d · · Br.vtanil, z.:RR. Ch111· 1' St. ZJ'e•'no· sprawę zwrotu Południowe !!. o Sa- c .ie 1 a się swoimi c~wia czemam1 "' .• -- kal1skle bazy WQjcnnr iarówno mor- · cl · 1 · ł 1· · czo.nych clotycząre Formozy, Wy~p chaliru i wysp Kurylskich z,\,i'l7ko- skie jak i lotnicn. 1 0 

PO W? e: r 71a 'I na iczne pytania. 
Ryhackich, Połnclniowego Sachalinu w i I\adzieckiemu. '.V tkalni elcktrycznei w ZPB im. 

A 
. d k . Jest rzccr.a i;amo przez ~ię zrazu- F. Dz:crżvń•kier. ro radziecka przod'J· l wysp Kurylskich. W wypaclku je· ni e -JaracJa kairska ani dekla miałą. że moie za i~tniec. · potrzeba · 

"li "adna d <' • 1· -apad · w · d k · · wn 1ra ~ywo interesowala się pro"c„ u „ e YZJa r ie •· me racja pocz ams t1 me przewidują, dalszych wyja~nieri co rlo innych 
przeciągu jednego roku od chwlli by Japonia miała stracić prawa ~u- jeszcze prol>lemów które mog<'. ;;i,., SPzm•,?rodukrii materiału i :1·"Ynikakmi 
n "1lan1'a mocv ol>ow1·„-,,,·„~ i t „, t" t k d R' l · '• · ' u y,,;inv m1 Pr7PZ DO~zczeno vch t a -~ ·' • "' -·· P r„ < .,. wc--rcnne w s osu n u o wysp 1u- wyłomć po sprec~•1owaniu ~tanowi- c · - " 
towi llOkojon·emu. to ostateczną clecy Ki~ i Boni~. przy czym . pat'istwa , ~ka innyc~ pań~tw wobec mcmoran- zt)zisia j Ldia Kora bielnikowa we
zje poweźmie Zgromadzenie NZ. ktore deklaracJe te pC>Qp1sały, o- dum Stanow Z1ednoczonych. 4 imie udział w branżowei uara.:l.zie 

włókienniczego i odzieżoweqo, jut ro 
~1ieżdża do Wrocławia. (Jer) 

-Hutmcy radzmccy 
do towarzyszy polskich 

W związku z Miesiącem Po· 
głębienia Przy.jaźni Polsko • Ra· 
dzieckiej rozgłośnia moskiewska 
nadała specjalną audycję - re· 
porta.i dźwiękowy, z moskicw
~kich zaldadów przemysłowyC'b 
„Sierp i Młot", w której 1>rzodu· 
jący hutnicy radzieccy opowie· 
dzieli polskim słuchaczom o O· 
siągnięcia.eh swej pracy na sta· 
rhanowskirh Wartach Pokoju. 

W ramach audyc,ii, dyrektor 
'1.akładów Grzegorz Iljin oraz zna 
komity wytapiacz stali A. Sub· 
botin wyrazili głęboką radość z 
powodu wielkich osią~nięć hut· 
Hiltów polskich i pięknej inicja. 
tywy załogi hnty „Pok(rj", kU1ra 
fiala hasło do rozpoc;r,ęcia Czynu 
Paźd:r.il.'rniknwl'go polskich mas 
1narujących. 

Hutnicy ralfzieccy zawiadomili 
również swoich 11olskich przyja· 
clół, iż w odpowiedzi na list od 
pr;i,cowników huty . .Sosnowic>c -
Katarzyna". którzy donieśli im 
o swoich osiągnięciach na War· 
ta.eh Pokoju, załoga zakładów I 
„Si1>rp i Młot" dokonała wielu I 
szybkościowych wytopów. 
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Wymowa ostatniego głosowania 

,·,Trząsienie ziemi" . w T · ·· 61\'W r I z o n 11 fY~r~;~rt~:y\~::i~·:~~~t 
zwrócić się o informacje do Liitl 

Wobec .zdecydowanego 
stoi 'w obliczu 

oporu ludności klika z 
zupełnego bankructwa 

Bonn Morskiej, Dział Szkoleniowy, Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr 12.5. 

• • 
* „MŁODY KADROWICZ": Najsam 

pierw powinien Pan zwrócić się do 
Rady Zakładowe.i i wskazać na niewła 
ściwe postępowanie dyrektora. Gdy 
by ta droga zawiodła - pozostaje 
Związek Zawodowy. O wyniku za• 
biegów prosimy nas powiadomić. 

Ostatnie wyb-Ory (19 listopada 
h.) do parlamentów krajowych 
Hessji i Wuertembergii prasa za
chodnia-niemiecka trafnie określi
ła jako „polityczne trzęsienie zie
mi". Ludnośł bowiem dała tutaj 

Braterskie pozdrow1ema 
przesyła 

niemiecki świat oracy 
polskiej' klasie robotniczej 

„Gorące kasztany samemu z ognia wy 
ciqgat nie łatwo" - powiada $lare 
przysłowie. Oczywiście, że lepiej, aby 
robił to ktoś inny. T-0też i Amerykanie 
pa,plajqcy bez przerwy o nowej wojnie, 
uukają żołdaków łasych na papierowe 
doW.ry. 

Dla tych zaś, którym dolary nie Wystar
czą, tworzy się sztucznie nowy „Kriegs
ziel". Służy d-o tego propaganda rewi
zjonistyczna rozpęuma w Niemczech Za
c:hoifaich, rozniecanie nienawiści do Pol
aki i jej granic zachodnich oraz im1e 
,.kau'{lłlri" z repertuaru „Dmng m1ch 
Osten". 

Ale z nami jest w tym. wypadkzt mij
lepsza część narod1t niemieckiego - .ie
go klasa robotnicza. Dowodem przyjaź
ni, jaką żywią do Polski niemieccy ro~ 
botnicy, mogą być dziesiątki listó,w. nad
chodzących niemal codziennie z Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej i 
:wadresmcanych do różnych polskich or
ganizacji mas'tnvych. 
Również i ł6dzl«i ORZZ otrzymała w 

osW.tnich llniach pismo Zarządu,. OJ.·rę
gowego Zw. Zaw. Prac. Samorządu. Ban 
k6w i Vbezpieczeń w Mecklenburgu 
o na.stępujące.i treści: · 

„Drodzy koledzy! Z olwzji 11 Swia
towego Kongrem Obrońców Pokoju 
przesyłamy Wam w imieniu 42 tysięcy 
1111.s::ych cdowków braterskie pozdrowie
nia. światowy frorrt pokoju, któremu 
przeworlzi socjalistyczny Zwrąnk Ra
rlziecki, rw.isilńiejszy b0-1tion w twlce 
o pokój, rośnie z dnia l dzień„ 

Km1fernr1c.ia ministrów spraw zagra.
niczn.ych w Pradze u'Ylrazala w swoich 
uchw<tłach jedyn4 drogę, 'fnogącą dopro-
101&r.ić do rnzwiązan ia problemu nie
m.ieclri ego. Noszym obowiązkiem jest 
podjęcie wołki o zreaJizowa11ie tych . u
clwxił. przez co przyczynimy .~ię wydat
ni<" do utru·olenia. pokoju. 

Równocześnie, głęboka przyjaźń, łą
c:4clL nas z narlKleni pol.~/;im, <lltje nam 
guxll'ancję ·· zu:ycięskiego pr:i;eprowadze
nia millri o pokój. 

Z koleże1\s/;,im pozclrnwieniem , 
z,v, Zmv, Pr<1cowrrikórv Samo
rządu, Banków i Ubezpieczeń 

Za.rząd Okręgowy 
w Mec1.Zenburgu" 

wyraźną odpowiedź na awantur
niczą politykę remilitaryzacyjną 
kliki Adenauera i jego amerykań
skich patronów. 

Na 5 milionów uprawnionych 
do gł-0sowania - 2,1 miliona wy· 
harców w ogóle nie poszło do urn. 
126 tys. głosów musiano unieważ
nić, ponieważ na· kartach do gło
sowania znaleziono takie np. na
pis:sr: „Nie chcemy wojny'.'. albo 
„Chcemy chleba zamiast dywizji". 

W wielu okręgach przemysło· 
wych, jak Frankfurt n. M„ Marin
hcim albo Karlsruhe, do urn po
szło zaledwie 44 procent upraw
nionych do głosowania. 2 r:miny 
w Badenii ogłosiły strajk wybor· 
czy, a w niektórych miejscowo
ściach Hessh . frekwencja wybor
cza nie przekroczyła 15 procen~1 

Partia Adenauera; CDU utraci
ła w obu prowincjach prawie o,r 
łowę swoich · dotychczasowyr;h 
mandatów (z ostatnich wylJOrów 
w 1946 r.). Znaczna część tych 
mandatów przypadła w udziale 
Schumacherowi, który demago· 
gicznie prowadził k3mpanię wy
borczą pod hasłem w·1lki z ade~ 
nduerowską remilitarv:.rncją. 

Wszyscy obs.erwat0rzy żyi::ia 
politycznego w Niemczech Za-:hotl 
nich zdają sobie jednak sprawę, 
że nie to jest decydujące, że w 
parlamentach dwóch niemieckich 
krajów Trizonii nastąpiło przesu-

nięcie układu sił na korzyść Schu 
machera. 

Istotne jest to, że ludność reie
miecka odrzuciła pr-0gram, z j«
kim Adenauer szedł do wyborów 
- program remilitaryzacji - da
jąc w ten sposób wyraz swemu 
negatywnemu stosunkowi do pro
gramu remilitaryzacji w ogóle.· 

Naród niemiecki chce porozu
mienia, nie zaś bratobójczych 
walk, do których pragnie go wcią
gnąć klika z Bonn. Ze wszystkich 
stron Zachodnich Niemiec napły· 
wają coraz to nowe rezolucje świa 
ta pracy, domagające się podjęcia 
rozmów w sprawie zjednoczenia 
Niemiec. 

Robotnicy budowlani w Dort
mundzie na wiecu, / W którym 
wzięło udział 2· tysiące komuni
stów, socjalistów i bezpartyjnych, 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, 
domagającą się podjęcia rozmów 
w sprawie zjednoczenia ojcżyzny 
i utworzenia jednego rządu cen
tralnego. 

Kolejarze w Norymberdze do
magają się, aby Niemcy ze Wscho 
du i Zachodu zasiedli przy j·cd
nym stole i ro:z;patrzyli uchwały 
p~askie. Takie same ~ezolucje na
deszły i nadchodzą nadal z szere
gu fabryk w Schwarzwaldzie 
(strefa francuska). 

Prasa zachodnia codziennie po
daje setki listów od swoich czytel-

Delegacja meksykańska na Swiatowy Kongres Pokoju, od lewej działacz 
Związków Zawodowych. były górnik Augustin Guzman i senator Juan. 

Manuel Elizando. 

ników, którzy · domagają się roz
mów w spra~·ie zj.ednoczenia Nie
xr.iec, gdyż każda chwila jest dro
ga. 

Robotnik metalowy Horst 
Lauer z Duesseldorfu pisze: 

„Wszystko, co służy pokojo
wi, jest dobre. Dlatego szczerze 
witamy p-0sta.norwienia konfe
rencji w Pradze. Amerykanie 
mow1ą tylko o broni i dywi· 
zjach, podczas gdy z Prmi do· 
chodzą nas głosy pokoju." 

Urzędnik Rudolf Gunth z Dues
seldorfu powiada: 

„Znowu z Pragi ·wyciągają 
do nas dfoń pok.nju. Wierz~, 
że powinniśmy-jako naród nie· 
miecki dłoń tę przyjąć. Jeśli 
pa.n<>wie z Bonn nie chcą tego 
uczynić, musimy sami to zro
bić." 

Bardziej uważni obse-rwatorzy 
nawet . w kołach amerykańskie~ 
zdają sobie sprawę z nastrojów, 
jakie panują w sp-0łeczeństwie 
niemieckim w Trizonii. 

Korespondent dziennika „New 
York Times" we Frankfurcie po
czuł się zmuszony wyznać z bólem 
(12. 11. 1950 r.): 

* * • 
STAŁY CZYTELNIK: Poruszona 

przez Pana sprawa leży w kompe
tencji Wydziału Społeczno-Admini· 
stracyjnego przy Prezydium Rady 
Narodowej, ul. Piotrkowska 104. 

·lE- * 
* EUG. WOJTAS: .Jest Pan wykwa 

lifikowanym pracownikiem, dlatego 
też wątpimy, czy zmiana zawodu 
wyjd2'.ie Panu na dobre. Gdyby Pan 
jednak trwał w swa.im postanowie 
niu, należy uzyskać zwolnienie z pra 
cy od władz Zakładów, w których 
jest Pan obecnie zatrudniony. 

* • * 
STEFAN BELICA: Interwencja 

nasza w sprawie przyjęcia Pana do 
Wyższej Szkoły Ekonomilcznej bę
dze bezprzedmiotowa, skoro-jak Pa 
nu oświadczono, nie ma już wol• 
nych miejsc. 

* "' * 
. S. SOBAŃSKA: W świetle obo-
wiązujących przepisów prawnych 
nie może Pani, jako niepełnoletnia, 
zawrzeć zwiazku małżeńskiego. Je
dynie Sąd jest' powołany do udzielenia 
zezwolenia i to w wypadkach, gdy 
w grę wchodzą okoliczności uzasad 
nione. 

„Ludność Zachodnich Nie· 
miec nie popiera ani rządu w N e ks·iąz· ki· 
Bonn, ani oczywiście okupan· DW 
tów. Z dnia na dzień rośnie o- Nakładem Wydawnictwa MO~ 
pór przeciwko remilitaryzacji. „Prasa Wojskowa" ukazały się . na· 
Redakcje ga,zet toną w powo- stępujące książki: ... 
dzi listów protestacyjnych od l . St: ~rski - Zmowa grab1ezcow: 
SIWOich czytelników przeciwko B1ehck1 - Walka o bawełnę; Bredel 

• • • b · · N" W. - Otzhausen; Chrustalew - Na 
k~zdeJ form1~. uz ro1em~ 1~-1 amerykańskich lotniskach; Chrustow 
m1ec. Ludnosc ma dosyc poh- _ Frunze 0 wychowaniu zołnierza; 
tycznych rozgrywek na temat Gajdar A. - Tajemnicze litery; Gaj· 
remilitairyzacji między Ade- dar A. - Błękitna hliżanka; Grado
nauerem i Schumacherem. Tyl połow - Boks dla funiorów: Gronow
ko cudzoziemcy a przede ski L. - Polacy we francuskim ruchu 
wszystkim person'el wojskowy oporu; Ir,istrukcja o opiece lekar.skiei 
. ' w sporcie; Izcaray J. - W garach 
Jest za_sk~czony. ne~atywnym Hiszpanii; Katajew W. - Opowiada
stanow1sk1em N1emcow w spra nfo B. Ż.; GUKF - Kodeks szachowy: 
'Wie uzbrojenia." Kawerin W. - Dwaj kapitanowie t. I; 

Ostatnie wybory do parlamen- Kav:erin W: - Dwa). kapitanowie t. TJ; 
tów krajowych w południowo-za- MaJakowskl- Armn; Markow G. -

h ..:i.-· h N' h · d 'ł Nad Juksą t. II; Ostrowski M. - Zro-
c OuJUlC iem·czec potw1er z1 y dzeni' z b z . p w ta · p· t · ' · b lk' · 1. · ur Y, o s nie w 10 ro-
raz, J~S~cze ~ ~z w~.ze .1€J wątp 1- grodzie; Sytina T. - Bohater Zw. 
w-0sc1, ze w Tnzonn klika z Bonn. Radz. K. Samsonow: Te-Gi-Czen -
stoi w obliczu kryzysu, spowodo- Fektusan; Wołkow A. - Samolo::y 
wanego narastanioem zdecydowa· '<' walce; Worobiow - Stahn jako 
nego -Oporu ludności, która nie organizator . zwycięst:v na frontach 
chce być mięsem armatnim ame· WOJny dom?we.1;. Wezynow P. - 9ru
rykail.skiego imperializmu oraz ga kompania: Zmg~r M. --:- Bohater 
· · ~ k' h ł , Zw. Radz. Kotyszkm; Zbiorowe -
Jego mem1ec i~ pacho ko;i-:. • Biegi; Erenburg I. - W obronie Po-

Marian Podkowtnskt. koju. · 

Codzienna nowelka „ExDre,E~ Guy de Maupassant jednego słowa. Przechodząc pod zwisa-, cos, co bardzo mnie dręczy.„ I proszę od
j~:-y~i gałęziami wierzby, ?boje .P?chy- powiedzieć mi szczerze„. Tego dnia, kiedy 
hli się. Saval poczuł na sw01m policzku zobaczyłem panią po raz pierwszy, pO'" 
muśnięcie jej włosów - i gwałtownie kochałem panią„. Czy domyślała się pani 
odsunął się. ażeby nie pomyślała, że teg-0? Spóźniony żal 

· Pan Saval wstał bardzo późno, w ten chał bardzo to urocze stworzenie! 
dżdżysty, jesienny dzień. Z drzew opa- A może i ona, wzruszona · jego wierną 
dają liście. Pan Saval jest również nie miłością, kochała go również? Czy doro
węsoły. Ma 62 lata - jest samotnym, zumiewała się czegoś? 
starym kawalerem, który nie ma przy Pan Saval przypomhiał sobie teraz jej 

umyślnie pochylił się tak nisko. Potem - Naturalnie, niezdaro! - w iej głosie 
zauważył: zadźwięczało echo dawnych lat - wie-

- Czy nie powinniśmy już wrócić? działam o tym doskonale. · · 
Spojrzała na mego w sposób szczegól- - Wiedziała pani? - zaczął się jąkać 

ny i powiedziała. Saval. - I co byłaby mi pani odpowie-

sobie nikogo. najroz!11~itsze nied0~owiedzenia. spojrze- · 
Spacerując od kominka d-0 okna i od nia i dwuznaczne uśmieszki. które mogły 

okna do komi'.nka, przypomina sobie całą tyle oznaczać„. Przypomniał sobie przede 
przeszłość. wszystkim pewne popoludnię, jakie spę-

0, :jak smutne jest życie! Gdyby był dzili. Y "' trójkę w lasku nad rzeką. 
przynajmniej dokonał czegoś. gdyby prze Był jasny, słoneczny dzień wiosenny, 
żył jakieś wielkie przygody. Mógłby przy kiedy wszystko dokoła pachnie i tchnie 
najmniej wspominać oowne~ dobre chwile! wielką błogością. Ptaki śpiewały wśród 
Dlaczego przede wszystkim nie ożenił się, .drzew, wdychało się z rozkoszą ciepłe, 
jak inni mężczyźni? Czy brakło mu spo- wonne powietrze. 
sobności? Nie, sposobność znalazłby, ale Po śnia.daniu Sandres położył się na 
był bardzo .leniwv i nie umiał zdobyć się trawie i zasnął, a jego żona, ująwszy 
nigdy na jakikolwiek większy wysiłek. Savala pod ramię, poszła razem z nim 

Nigdy nie kochał i nigdy nie był kocha:- wzdłuż rzeki. W pewnej chwili oparła się 
ny„. Chociaż nie! Pan Saval usiadł w o niego i śmiejąc się, powiedziała: 
szlafroku przy kominku i przypomniał - Podczas śniadania piłam zbyt wie- . 
sobie, że i on również był kiedyś zako- le„. Jestem zupełnie pijana„. 
chany. On uczuł, że blednie. Przestraszył się, 

Tak jest! Był zakochany w żonie swo- że spo;rzenia jego są zbyt śmiałe, że 
jego dawnego kolegi pana Sandres. drżenie ręki zdradzić może jego tajemni-
0, g~by był poznał ją wówczas, kiedy · cę. A młoda kobieta, włożywszy na gło
była jeszcze panną, byłby się z całą pew- wę wieniec z lilii wodnych, zapytała: 
nościa ożenił z nia! Niestety, w chwili - Czy wyglądam ładnie? 
k~edy. spotkał ją p~ raz pierwszy. była już Milczał, bojąc się, że może powiedzieć 
zamężna: a to miało swoie znaczenie, coś zbyt zuchwałego, ona zaś, iak gdyby 
choć Sandres nie był idealnym mężem. niezad'.)wolon'3.. rzuciła mu w oczy: 

Jak piękna. miła była kiedvś ta wesoła, l - Nie bądź takim niedołęgą! Powiedz 
jasnowłosa pani! Dziś miała iuż 58 lat. ( :oś!„. 
Bvł~ st.ar~ . ale kiedyś. kiedvś. Saval ko- Nie potrafił wykrztusić z siebie ani 

- Jeśli pan jest zmęczony, możemy działa? 
wrócić. - Na co miałam odoowłedzieć? Prze-

W drodze powrotnej nie była .iuź taka .cież pan nigdy o nic mnie nie pytał! 
ożywiona i nie opierała się więcej o jego A ja przecie;~ sama nie mogłam się panu 
ramiona. Wówczas Saval nie zastanawiał oświadczyć! - zaśmiała sie znowu. 
się nad tym, ale dzisiaj, po wielu, wielu 
latach, analizując jej spojrzenia i niedo- - Zechce mi pani powiedzieć prawde ... 

Czy pamięta pani tę naszą wvcieczkę, kie 
powiedzenia, doszedł nagle do wniosku, 
że nie zorientował się wówc:;as w sytua· dy to mąż pani spał na trawie. a my we 
cji. Że może przeszedł obojetnie obok dwójkę po~zliśmy nad rzekę? 
swojego szczęścia. , -:- , Naturaln!e - przestała sie' nagle 

smiac - pamiętam. 
Przypuszczenie to wzburzyło go.· Posta- A - gdybym był wtedv odważniej-

nowił koniecznie dowiedzieć sie prawdy. szyrn.„ Jakby się. pani zachowała? 
- Mam 62 lata, . ona 58... mógłbym - Nie powiedziałabym „nie"! - rzekła 

\.Vięc zapytać ją o to! - pomyślał, ubiera- głosem, w którym zadźwięczała ironia, 
jąc się pośpiesznie. poczem uciekła do kuchni. do swoich kon 

Dom Sandresów znajdował sie niedale- fitur. 
ko. Kiedy Sa,Tal zjawił się tam, służąca Saval szybko wyszedł na ulicę, a potem 
poinformowała go, że pani zajęta jest sma instynktownie skręcił w stronę rzeki t 
żeniem konfitur. zgnP,biony poszedł wzdluż brzegu. DPszcz 

- Proszę powiedzieć pani. że przy- padał i padał bez przerwy. Ubranie Sa-
szedłem w ważnej sprawie.„ vala ociekało wodą, on zaś szedł p,..zed 

Po dobrej chwili z.iawiła siE:' pani San- siebie, aż wreszcie doszedł do miejsca, 
dres. Była teraz otyłą, pucołowatą ko- gdzie kiedyś, przed wielu latv. iedli wspól 
oietą . Podwinięte do góry rekawv odsła- nie śniadanie„ W ten dzień, o którym nie 
niały jej ramiona, powalane svfopem. umiał zapomnieć. 

- Co sik; stało? Czy jest pan może · Wóv.;czas n~iadł pod bezlistną wierzbą 
chory? - zapytała niespokoinie. i rowłakał sie. 

- Nie. ale chciałbvm zaPvtać pania o <'Tłum. Ą) 
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WACEK: - A to smarkacze, 
na ulicę piłkę rzucają!... 

no! Aż WACEK: śmiejesz się ze mnie? 
WICEK: - Bo tak celnie strzelili! 
WACEK: - Czekaj, łobuzie! To zaraz 

WICEK: - O, nie daruję! A ja ci łupnę 
jeden do dwóch! Ojej! Szyba!... 

WICEK: - Wiesz co? Zamiast ludziom 
tłuc szyby, zabierzmy się do prawdziwej 
zaprawy i;portow~j ! WICEK: - Cha, cha, cha! Brawo!„. 

Na r azie tc:den rło zera! będzie jeden do jednego! 
WACEK: - świetnie! A teraz rzeźnik 

ci sprav..i jeden do dziesięciu! WACEK: - Słuszna racja i już! 

Wszyscy pomogq w tei akcii 

Umożliwimy naukę 
Rocznik 1931 

każdemu staje do drugiej 

an alf a becie rejestracji 
Prezydium Rady Narodowej m. 

Cienie podcieni„. Łódź wprowadza nowe formy walki z ciemnotą Łodzi wydało zanądrzenie o drugiej 
rejestracji wojskowej mężczyzn ro
cznika 1931 oraz starszych rocrzni

Po~~ęl~~~ si~ ddruga rocznicda .ro~- I - Zobacz, znowu przysłali ja- I li w nim udział przewodniczący 
przy _zbiegu ulic Piotrkowskiej i 

1 
ies pismo ":' sprawie kursow r.ezy mm a y .. aro oweJ o . u owy. . . po c1ema I k. . . . • \ P d' R d N d . b 

Daszynskiego. ,,Historyczny" ten i' dla analfabetow. Minor, przedstaw1c1el Pełnomoc-
fakt Czytelnik, nam uczcił nastę- : _ Włóż do szuflady. Może nika Rządu poseł Saciłowski i 
pującym wierszykiem: poczekać. Mamy na głowie ty- czfonlrnwie prezydium poszcze 

Choć się czyta co dzień w prasie, siące ważniejszych spraw... gólnych DRN-ów. 
ż " Łódź naszą upiększa się, 
Ż'· się wkrótce bardzo zmieni, 
że znów robią sześć podcieni ••• 

Choć cieszymy się, ze wkrótce 
domów będzie moc przy Łódce, 
wszystkim 1uż się płakać chce 
przei: ten podcień w PDTI 

Więc pytamy, kto się leni, 
Czy też śpi w cieniu podcieni, 
Niech się zbudzi 1 się dowie 
że wstyd robi odbudowie! ' 

Zet-Be. 

Grzywny 
za naruszenie 
przepisów me\rtunkowvch 

Podczas przeprowadzanej w mie
ście akcji meldunkowej ujawniono 
wykroczenia, które są ścigane w 
drodze post~powania karno - admi
nistracyjnego, 

Ta scena nie jest, niestety, wy
tworem fantazji. Zdarzyła się 
ona rzeczywiście i to nie raz. Po
wtarzała się dziesiątki razy w 
pokojach rad zakładowych, w biu 
rach dyrekcji i w referatach kul
turalno-oświatowych. 

O analfabetyżmie dużo się mó
wiło, podejmowało zobowiązania, 

a robiło bardzo mało. Mieliśmy 
poważne braki. Nie dopisały 

związki zawodowe i rady zakła
dowe, nie dopisały organizacje 
masowe. Łódź znalazła się na 
szarym końcu. 

Do połowy przyszłego roku mu 
simy jeszcze przeszkolić około 
4000 analfabetów, czyli niemal 
połowę wszystkich zarejestrowa
nych. Czasu pozostało więc nie
wiele. 

A przecież środków na walkę 
z analfabetyzmem mamy dosyć. 
I chociaż jest źle, stan nie jest 
beznadziejny. Można jeszcze na
prawić zło. Trzeba tylko znaleźć 
właściwą drogę. 

Na jednej rz. ostatnich sesji Prezy
dium DRN Łódź-IPółnoc 'ukarano na
stępu jące osoby: Marię Ratajską -
Dworska 7a, Jadwigę Przymus -
Młynarska 46, Alojzego Przymus -
il.VIłynarska 46, Mariannę Selwach -
Franciszkańska 44 - grilywnami od 
30 do 80.- rz.ł. 

Grzywny te winny być ostrneże- , ~emu właśnie zagad.nieniu ~o
niem dla wszystkich, którzy w jaki- I sw1ęcone było wczoraJSZe pos1e
kolwi~k sposób starają się obejść I dzenie Społecznego Komitetu do 
przepisy meldunkowe. Walki z Analfabetyzmem. Wzię-

~ 

z radzieckimi filmowcami 
w łódzkim atelier 

Od dwóch dni gościmy w murach Ło - Pytano mnie, czy Alisowa, Andre 
dzi znakomitych filmowców radzieckich: jew i ja zgadzamy się na wysunięc• e 
wiceministm kinematografii - W. Pie- 1ws;:;ych kandydatur na deputoicmiych 
resłau-ceu-a, reży~era - A . Pudorf kina, 'l<, Rady Moskiewskiej, 
aktorów - N. Alisowq i B. AndrejeW<1 Grom1de ok·laski zebranych długo 

Wysuwano wiele projektów, 
zmierzających do szybszego wy
tępienia w Łodzi analfabetyzmu. 
Znacznie szerszą niż dotąd uwa
gę postanowiono zwrócić na szko
lenie indywidualne. Obejmie się 
nim wszystkich analfabetów, któ
rzy z jakichkolwiek bądź powo
dów nie mogą uczęszczać na re
gularne kursy. 

DO akcji tej zgłosiło si~ już 
1000 Zl\1P-owt·ów oraz stypendy
ści Uniwersytetu Łódzkiego. Licz 
ba ta niewątpliwie jeszcze się 
zwiększy. 

Przy DRN-Sródmieście utwo
rzono już „dwójki społeczne"„ 

które skontrolują kursy, urzą

dzane w poszczególnych fabry
kach. Nowe kursy muszą po
wstać we wszystkich zakładach 
pracy, gdzie pracują analfabeci. 
Obowiązek zorganizowania ta
kich kursów ciąży na radach za
kładowych, które są równocześ
nie odpowiedzialne za umożliwie
nie wszystkim ich uczestnikom 
zdania egzaminu. 

Do akcji włączą się również 
istniejące w Łodzi Rady Narodo
we. Każda z nich odpowiadać bę 
dzie za likwidację analfabetyzmu 
na swoim terenie. Z pobłażliwo
ścią w stosunku do opornych i 
lekceważących akcję skończy się 
bezpowrotnie. 

Organizowane będą także kur
sy indywidualno-zbiorowe. Ucze
stnicy ich uczyć się będą zasad
niczo w domu, a tylko co kilka 

oraz operatora - L. Kosmatowa. Nosi w.'·trzqsały małą sal/cą.„ 
mili goście zwiedz.ali wczoraj atelier fil ) roku 

dni zbiorą się razem, aby powtó- ków do 1905 włącznie, którrzy do
rzyć zdobyte wiadomości. Wpro- tychczas z jakichkolwiek powodów 
wadzenie indywidualnej metody nie stawali do drugiej rejestracji 
nauczania, umożliwi znaczne skró bądź poboru i nie mają uregulowa-

nego stosunku do służby wojskowej. 
cenie okresu nauki. Przy tym sy- Rejestracja rozpoczęła się dnia 20 
stemie można bowiem na1 1czyć bm. i potrwa do dnia 20 grudnia br., 
czytania i pisania w ciągu trzech Komisje rejestracyjne urzędują w 
miesięcy. Kurs zbiorowy trwa na trzech lokalach: przy ul. Legionów 
tomiast pół roku. 10, przy ul. Nowotki 16 i prrzy ul. 0-

Zamiast dorywczo delegowa- grodowej 34. 
nych pracowników, do SKWA Zgłaszający się do rejestracji win-

ni przedstawić dokumenty osobiste, 
wejdą obecnie członkowie prezy- stwierd-zające: a) tożsamość , b) wy
diów wszystkich organizacji ma- kształcenie , c) zawód, d) odbyte 
sowych. Ta reorganizacja jak i przysposobienie zawodowe, wycho
całkowita zmiana systemu pracy wanie fizyczne i przysposobienie 
SKWA i innych zainteresqwa- wojskowe w ramach P. O. ,,Służba 
nych czynników, doprowadzi nie Polsce", e) zaświadczenie rz pierw-

szej rejestracji. 
wątpliwie do likwidacji analfa~e D-Okladny plan stawiennictwa zo
tyzmu w przewidzianym term1- stał rozplakatowany na murach mia-
nie. (m) I sta. 

Trzeba ukrócić te harce! 

Godnie • • 
1 grzecznie 

musi się zachowywać nasza młodzież 
Gdy zapada wieczór - ulica Piotr

kowska przeobraża się w bieżnię, w 
plac zabaw „w chowanego", w wi
downię dzikich igrzysk, którym towa 
rzyszą wrzaskliwe śmiechy, nawoły
wania i krzyki. 

W ten sposób pewna część młodzie 
ży o nieokiełznanych temperamen
tach ,,wyżywa się", niepokojąc prze
chodniów, popychając ich, wytrąca

jąc im paczki z rąk, a niekiedy i dot~ 
kliwiei Krzywdząc. 
Obrazują to skargi naszych czytel

ników, które ostatnio napływają do 
redakcji. Wśród listów - na szcze
gólną uwagę zasługuje skarga sta-
ruszki. , 

„Mam kiepski wzrok - pis:ie - a 
z nowymi pieniędzmi jeszcze niezbyt 
dobrze się obeznałam. Pragnąłam 
coś kupić w sklepie, nie wiedziałam, 
czy starczy mi pieniędzy. Stanęłam 
przed wystawą, skąd padało światło 
i zaczęłam liczyć monety. W pewnej 

chwili ktoś mnie trącił, przeleciała 
grupa młodzieży, niczym tabun roz
hukanych koni. Monety potoczyły 
się po ziemi. Było ciemno. Już ich 
nie zebrałam. Żeby przynajmniej któ 
ryś mi pomóqł. Ubawiło ich to. Co 
z nich wyrośnie? Jak mogą na to 
pozwolić rodzice? A szkoła? Niech 
„Express" o tym napisze .. ,". 

Apelujemy do rodziców o czujniej 
szą opiekę nad ,,pociechami". Pra
gną tego niezawodnie i władze szkol
ne, aby dom pomógł w roztaczani:.! 
cpjeki nad młodzieżą. W przeciwnym 
ra7.i€ należałoby zaapelować do szko
ły o takie rygory, które będą dosta
teczną przestrogą aby dzikie harce 
ua ulicach nie miały miejsca! (p) 

Młodzieżowa strażnica 
przeciwpożarowa 

powstaje w ~odzi 
mowe przy ul. ł,qkowej. * * * eszcze w tym 

* * * Z wielkim zainteresowarriem przyglq, I • 2 7 Traf chciał, :i.e tceszli do sali, te któ- dali się radzieccy filmowcy nakręcaniu o o I 
rej almrat cłwrakteryzawano Chnpi11a. sr~n do :wszeg.? . pie.rwszego_ filmu .mor I z ap n Ie am p 
Odtrcar::ajqcernu go nlctorou·i naklada11 o slaeg(> „Załoga . Kiedy zas u·y.~zlr. 1w 

Na wniosek egzekutywy Podsta
wowej Org. Partyjnej PZPR przy 
Komendzie Straży Pożarnych w Ło
dzi, Komenda ta 22 bm. postanowiła 
utworzyć pierwszą w Polsce mło

dzieżową strażnicę przeciwpożarową 

straży zawodowej. wfośnie na tirnrz maskę gipsow11 . Gip.• 1'0d11 Ó"ze, ;; miejsc<1 otoczyli ich ~tu- S 
powoli zasychał. Aby „biedalr" miał clenci Wyi.szej Szkoły Filmowej~ apara 00 kilometrach ulic łódzkich 
czym oddychać. wlożo110 mu do no.~a Uuni fotograficznymi w ręku, prosząc o C · · · · · · I 
d11 ·ie rurlzi. Wiclzqc to, Alisowa rzekła ustawienie się do zdjęć. oraz wczesm~J. ro~i się ciem- eka, Sienna, Fasolowa, Ziemnia-

do 010
,_·-•. „,.;,

1
•• N .b od . „ d" no. Coraz bardzie] więc dokucza czana, Duiiska i Juliusza na ża-

. •••· - o to ro my te „r zm11e z JC· 
- @to prau·dziwy męczennik sztuki ... cia - rzekł wiceminister Pieresławcew brak światła mieszkańcom tych bieńcu, Podjazdowa, Napoleoń 

* • * i wraz : innymi przybrał adpmviPdnią, ulic, ~a kt?rych dotąd jeszcze ska, Zasieczna, Artylerzystów, 
Jedną po drugiej, zwiedwrw wsz1•stkie „rodzinną" pozę . .. lamp me zainstalowano. Parafilllna, Poniatowskiego, Mo-

niemul pracownie w atelier. Wiadomo. * * Niezadługo iednak skończą się carna, Bronowa i Rezedy - na 
ie z brolw miejsca nie są one zbyt du- Po projekcji „Al:.~:;ę" Andr<"jerca 0 _ ich utrapienia. W tej chwili już Cygance. 
ze. Toteż l{osc1e radzieccy =imdrrie toczyli dziermikar;e. Nikt jednak z nicli ro . .tpoczęto in.~talację oś~ietlenia Na zelektryfikowanie tych ulic 
stwierdrnli, ie nn nasze potrz<>by pomie ul c?nego na I I t k ł · dł ' k r.iP zautrniyl, ie wciśnięto go w kqt, 1 • · szeregu u ic. a o ączneJ ugosci o oło 3 km. 
s=rzenia t<' •q ux małe. l\'11 to odez1n1l się a . . ., . . l kal I ul. Wierzbowa, Jaracza, Luto- zużyJ·e się ogółem 270 silnych 
opei« Lf' r T<.osmnlow: g zre. 11~e111t osiem.re .gr~ Y. • . 11rY. ery . 

P 
. ·- _ . ł aln . 

1 
, I Totez bu>1lak 1.-ręcrł srę r w1Prctl, az poi mierska i Drewnowska rozwid- lamp. Zapłoną one bezwzględnie 

- onne.,.c_ema ma e. ~ -'Z .Uha 1. "ł oł W · · · · t · · · 
, .· 1 ~ ver isty tl'ystą111 , 11111 1w cz o. reszcie nią SlEf Jeszcze w ym mies1ącą ieszcze w rb . 
~ie ""· .c- * * nie wy/rzym.al i ru•kł: J~śli chodzi o przedmieścia , Jeśli czas na to pozwoli zelek-

Podczrr .i prnjc/;cji wy
11 

olano z wli re - Cói 11•m11 mogę powied~i„ć. m11i światło otrzyma wiele ulic: Pa- tryfikuje się dalsze jeszcze ulice 
inera Pudndiiuo. Bvł do. nieuo tele- kochani? W.1zędzie przyjmowa110 na.< wiluńska. Bema, Sasanek, Sło- na połurlniowych peryferiach Ło
fon o Mn.• lm'''- Po killmnasr11 mfo11tacl1 bordzo gorqco. ale tuk i<orącn 1a/,- r11w;. nec?na, Szcześliwa. Łucji , Krecia. dzi , ;:i w szcz(.>gólności ul. Roma-
Pudo1 rkin 1micił i, us11ra1l'iedliwiając r•igd;ie 11111 ic ie5:c:e uie vrzyj~tu' ·· Skowrończa i Klasztorna - na na, Łagodna. Kolejową, Łuko-
~e wyjście ;;akomunikowal: (kl) Radogoszczu. Siemowa. Ware- wa itd. (ks) 

Strażnica Młodzieżowa, w której 
wszystkie funkcje od najniższych do 
najwyższych pełnić będą członko· 
wie ZMP - młodzieżowcy, znajdo
wać się bed1Zie w dzielnicy północ

nej naszego miasta prrzy ul. Zgier
sltiej. 

Pewien aut-0r drama tyczny miał 
J?re tens.if) do krytyka, ie ten z.Jechał 
Jego szt.ukę. 

- Przecież pan nawet nie zna mo 
.jegci rlzieła ! Pan spał w teatrze. Sam 
wldz,l?Jt>m!.„ 

- Sen też JC$1 ooinia - odoowie
dział krytyk. t 



STR. 4 „EXPRESS ILUSTROWANY.„ Nr 325 
I 

nie było Manifestacja, jakiej jeszcze 

Rozśpiew na wa·rsz ~~'~ W a Alosza w Łouzi ! 
Pot~żny, wiee na 

, , 
ezese Kongresu Pokoju 

Poniżej zamieszczamy reportaż 
z wielkiego wiecu, który odbył 
się na Pl. Zwycięstwa w Warsza 
wie na zakończenie II Swiatowe
go Kongresu Obrońców Pokoju. 

własna) 
I 
mówie·1~a jego kilkakrotnie prze 
rywa słowo „pokój", skandowane 

wolę warszawskiego ludu: „pokój teweg1,.1 Komitetu Obrońców Po I przez wielotysięczny tlum oraz 
zwycięży wojnę". · koju, Jean Laffitte. Mówi o uch potężne okrzyki na cześć solidar 

(korespondencja 

Nad Warszawą płynie łuna Plac Zwycięstwa u:pełnia się wałach, jakie powziął Kongres, nośl.!i i braterstwa między naro 
świateł. W blasku setek reflekto 
rów i latarń, w blasku prnmieni, 
płynących ze świetlnych napisów 
„Pokój" skąpany jest Plac Zwy

coraz szczelniej. a które wytyczają nowy etap wal darni, na cześć wielkiego mocar-
Na trybunę wchodzą delegaci ki ludów całego świata o pokój. stwa sociaHstycznego i jego wo-

na II Światowy Kongres broń, I mówi także o naszej stolicy, o dza - STALINA. 

cięstwa. 

Olbrzymia błękitna trybuna 
przybrana jest girlandami zieleni, 
pękami różnobarwnych flag. Są 
tu flagi wszystkich narodGw, bio 
rących udział w Kongresie. „Bo 
jownicy o pokój wszystkich kra
jów - łączcie się" - mówi wielo 
języczny napis. 

Wielki, o siedmiometrowej śre 
anicy globus, zdaje się fosforyzo 
wać światłem. Na błękitnym szla 
ku, opasującym całą kulę ziem
ską, szeroko rozpostarły skrzy
dła symboliczne białe gołębie.„ 

W stronę Placu Zwycięstwa 
zdążają z całej Warszawy nie
przebrane tłumy, by zamanifesto 
wać silną wolę walki o pokój. 

Rytmicznym, radosnym kr<JI· 
kiem idą robotnicy warszawskich 
fabryk: od Wedla i Świerczew
skiego, z Grochowskiej „Odzie
żówki'' i z Żerania, idą budowla: 
ni z SPB, Beton Stalu, PPB, idą 
ZMP-owcy z PDT przy ul. Zł9tej 
!i, ;pracownicy PKS, ipracownicy 
„Domu Książki", · elektrowni, ga
zowni, tramwajów... idzie roze
śmiana, rozśpiewana młodzież. 

Wysoko, niesione ponad tłu

ców Pokoju. W imieniu Polskie- Warszawie, która jest symbolem 
go Komitetu Obrońców Pokoju zwycięstwa życia nad sm1ercią, 
przemawia przewodniczący CRZZ, symbolem pokojowej pracy. 
Wiktor Kłosiewicz. Po nim głos Zebr:mi entuzjastycznie oklas
zabiera sekretarz generalny Świa I kują urhwały Kongresu. Prze-

Za dobrą pracę - nagroda 

Sukces robotników Tomaszowa 
mem, widnieją portrety Stalina, 
prezydenta Biernta, Mao Tse-tun Załogi 
ga, Kim Ir-sena, J oliot - Curie, 
Eugenii Cotton„., niebieskie i bia 
ło czerwone szturmówki. Wiel~ 

zakładów wełnianych, włókien sztucznych 
zwyciężyły we współzawodnictwie 

ciętych 

Współzawodnictwo międzyzakłado- \ W kate\:jorii ·włókien ciętych tytul 
zakładów pracy niesie błękitne we fabryk branżowych przemysłu przodująceqo zakładu, wraz z naqr0-
i czerwone transparenty: „Niech włókienniczego przyniosło w III kwar cią 12.000 zł. otrzymała również 
żyje jedność bojowników o po- tale br. poważny sukces zakładom w I PFSJ w Tomaszowie Maz. 
kóJ"' Żadamy zakazu brnni ato Tomaszowie Mazowieckim. d . . k' . ' " · w b · ł · · t ł d · W branży z1ew1ars ie1 pierwsze mowej", , Żadamy zaprzestania ranzv we maneJ ty u przo uią mieJ·sce wraz z 30.000 zł. nrr.:yznano 

. ' • · ·« I ceqo zakładu, s:ztandar przechodm, !' 
propagan~~ WOJem:ie~ , ora~ d~~ wraz z naqro<lą 30.000 zł. otrzymały ZPDz im. Emilii Plater w Łodzi. 
ne „PokoJ zwyc1ęzy WOJnę i ZPW w Tomaszowie Mazow. Drugą II miejsce oraz 15.000 zł. otrzymały 
„Pracujemy dla pokoju". I naqrodę w wysokości 15.000 zł. przy- ZPDz im. Bohaterów Westerplatte w 
Potężnym echem rozbrzmiewa znano zakładom Sosnowieckim, zaś Gdańsku, zaś III - ZPDz im. Głażew 

t · ZPW · w· L d · skiego w Łodzi. skandowane przez maszerujące rzec~ą - im. 10sny u ow w 
tł ł kt · · t h Łodz1. Niezależnie od teqo wyróżniono 

urny s owo, ore Jes w sercac W branży włókien sztucznych dwie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego w 
i na ustach wszystkich: po--kój, pierwsze nagrody w kategorii jed·A"a- Aleksandrowie. 
po-kó:j, po-kój!... biu i włókien sztucznych osiągnąła W przemyśle roszarniczym pierw-

Od czasu do czasu wyrywa się, PFSJ w Tomaszowie Maz. sze miejsce zajęły Górnośląskie Za-
podchwycony natychmiast przez W kategorii jedwabiu zakłady te kłady w Nędzy osiągając nagrodę 
ogół okrzyk „precz z podżegacza otrzymały sztandar przechodni oraz 22.500 zł.. II miejsce Poznańskie Za-

' naqrodę w wysokości 22.500 zł„ Jl kłady Roszarnicze w Pakości (11.400 
mi wojennymi ' i inny, wyrażają miejsce wraz z nagrodą '9.000 zł. przy- zł. nagrody), zaś III - Zakłady w Mal-
cy całą najżarliwszą, najgorętszą znano zakładom w Jeleniej Górze. borku (2.250 zł.). (w) 

Jeszcze rozbrzmiewa w powie
trzu zgodny, potężny okrzyk wi 
watujących na cześć uchwał Kon 
gresu Warszawskiego, ludzi pra 
cy, gdy wpadają weń dźwięki mu 
zyki. To od strony Placu Teatral
nego idą szeregi młodzieży . 

Coraz bardziej zbliża się do try 
bunv rnz~niowany pochód. Po
przedza go poczet sztandarowy. 
Za .i '.!śnieic; ::vm czerwic:nią i zie
lenią sztandarem, objęci ramiona 
mi idą młode dziewczęta i chlop
'~Y w ludowych stroj&ch. Jakże 
kolor')We są te stroje! Oświetlają 
jP. pochodnie, które niosą postępu 
jacy z brzegu chłopcy. 

Zebrane tłumv gorąco okhsku 
ja mł0r~ ;: io7.. 7 11An;] Prvlrv1.v~ią si.G 
okrzyki na cześć: Kongresu, na 
C?;eść przvbyłych na manifestacje 
delegatów. 

„Pokój , pokój" skandują 

przechodzący pod trybuną młodzi 
robatnic:v, uczniowie, chłopi, stu 
denci. „Pokój, pokój" pod
chwytują ich okrzyk, wypełniają 
cy plac- warszawiacy, podchwytu
ją okrzyk delegaci ze wszystkich 
pa1'tstw. 

Nad Placem Zwycięstwa rozbły 
s!rnją kolorowe, sztuczne ognie. 
Manifestacja już ·skończona, ale 
ludzie biorący w niej udział bar
dzo powoli opuszczaja zalany róż 
nokolorow;ym światłem -pla~. Sł~ 
chać dźwięki muzyki. Widać tań 
czace narv, Warszawa wita ra
doŚnie · u~hwaly II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, War 
szawa wita radośnie wielkie zwy 
cięstwo w wa.lee o pokój. 

Bgr. 

Graiąc w piłkę 
zapomniał o nalcie 

Sport jest dobry, a piłka no~na j1>-•z· 
cze lepsza - mówi się w szkole. Nir 
m.ożna się '''ięc dziwić chłopcu, który 
tak się do niej zapalił, że grając w pił
kę, zapomniał nawet o palcir, odłożo
nym <lo pobliskie.i bramy. Palto to mo
że odebrać w MOI. 

Rozmaw!amy z doskonałym 
artysł r radzieckim 

Kino „Przedwiośnie". W'idow11irt jrst 
pełna. Nic zreszl([ dziwnego: wy.śrviella 
ją arcydziefo Cziaurcliego „V pwlek Bn 
lina''. Z 11apiętq uwagą przyglądamy się 
filmoró, .który jest prau:dziwq redistycz 
11ą epopeq, opiewającą lud radziecki, ra 
dziocla1 armię orn::; 1"odrn, prowndz.qce
go 1ę armię i lud do ostatecznego ztq• 
cięstwa. 
' Obraz już się skończył, a m )' 1i·ciqi 

.ieszcze siedzimy do głębi wstrzą~11ięci. 
Nagle rozlega się głos. 

- Na sali znajduje się Borys Andre 
jew! 

Borys Andrejew! Znamy dobrze ttJ 
11a:;wislw! To bohater „Pieśni ta.igi", 
to J,:apitalrry Aleksiej lwnnow - ten 
5am, którego przed chwilą oglądaliśmy_ 
na ekranie! 

Borys A11drejew nie jest dla mnie ty! 
ko al.-rorem. Dla mnie jest on równo
cześnie c:;ymś ióęcej: symbolem tej mło 
d=ieży radzieckiej, która pracując w róż 
11ych ::a1rndacl1, kocha sztukę wk bar
dzo. że, przem:ycięi:ajqc najrozmaitsze 
ciężl>ie niemz prz:es;;kody, osilurn i w 
d:;iedzi11ie teatm k.(lpitalne rezull<Lty. 

Z Borysem Andrejewem zaczęło się 
w ten .</)osób. 

1f/' rohu 1933-im na robotnic;;)'m ::e
lm!lliu w Klubie Samtou.>skie.i Fabn·ki 
Maszyn o.<iwiarlc:~·l .<tarszy ślus"r:: Ko· 
role1.v: „Tou.'(1r;;1·.~;;e! W tvm mim fa
bryha. 11a.<za, 11ie;nleimie od 1738 kom
bajnów, wyprodukowała„. jednego nrty 
się!" · 

... HYło to 17 fot temu. Dzi~ ten sam 
Andrejew. obecnie wielki artvsw racl::ie 
cki. stoi przPd nami. zvom.ad::onymi na 
wli kina ,.Pr::ed1~iośnie", my zaś u:ita. 
111~· f!.O huraganem oklasków. 

Kiedy owacje umiŁHy, rozpoc::ęla się 
dy.~kusja na temat filmu „Upadek Ber 
Zina". W dysk1isji podhe~lono socjali 
styczny reflli:m filmu. Tf'/ylwu:mo, że 
pięt1111je nn agresywnq. rolę imperiali
~IÓH". pr:ypom11imzo obłudną politYkę 
W at~·l.cmw, bratającego się 1 Hitlerem. 
wylu$ka110 momenty, U'ZYWfl'J'jr.e n-0s do 
czujna.ki w stos1mlm do l)r.,/1, którzy 
sprowokou:ać chcq nową wojnę. A pr:&P 
de U'.<:ystkim podkreślono poiiu-ięcenie 
prostego cz~owieka radzieckiego dla oj
czy:nv. 

- Nas:: rnclziecki film jest odbiciem 
my.śli i pragnień narodu. - o.śu:wdczyl 
wielki arty.Wt. - Nasz naród pm.gnie 
pokoju i walczy o polulj. Dff1LefW też 
i radziecki film wyraża nasze pokojowe 
dq:ienia.. 

- Z uviszych polskich filmów najl1ar 
dziej podoba mi się „Ulica Graniczna." 
i „Ost<ttni etap" - mówi dale.i znakomi 
ty artysta. - W arswwq, w której odbył 
się li Kongres Pokoju, jestem zachwyca 
1t)'. A posum:ą Polaków ró1mież. Nasze 
bratnie rwrody lqc:y tciele wspólnych 
.<praw. A przede wszystlrim, to, :i:e wraz 
z in11ymi demokratycznymi ludami w 
imię pol.-oju wa1czvmy o tn. ażeby o11y 
da wojny nie powtór:~·la się już nigdy 
więcej! 

·gam ci, Że nie przeżyję! I - Jesteś naprawdę bajeczny! Nie w:em 
Henryk szybkim ruchem odłożył papie jak ci dziękować! Podpiszę wszystko, co 

/ ROZDZIAŁ III. 

ZA MISKĘ SOCZEWICY.„ 
N a wielkim podwórzu w fabryce Hen

ryka Karwicza. robotnicy wyładowywali 
w milczeniu trarrrnport bawełny. 

Majster, Niemiec, pogamiał ich niecier
pliwie, oni jednak nie spieszyli się. 

- Będę z siebie wypruwał bebechy, że 
by wyprodukować dla Niemc6w parę 
szmat więcej - mruknął robotnik w sza
rej, miszczonej cyklist6wce do pracujące
go obok towarzysza. 

Tamten rzucił okiem na majstra i szep 
nął jeszcze ciszej: 

- Na tr6jce stanęły znowu selfaktory„. 
Podobno jakiś def ekt.„ 

Obaj robotnicy zamienili ze sobą zna
czące spoj.rzenie i uśmiechnęli się kącika
mi warg. 

Prawie w tej samej chwili minęła ich 
strojna dama, idąca w kierunku biura. 

Była ubrana w elegancki jesienny 
płas:11cz, bogato przybrany lisami. Szedł od 
niej odurzająco mocny za.nach oerfum. 
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- Ale. też wystrychnęła się! A pachnie 
jak perfumeria! - zauważył robotnik w 
cyklist6wce. - To chyba musi być szkop 
ka, bo Polka nie wystroi się tak na dzisiej
sze czasy! 

- Nie gadaj tak głośno.„ - trącił go 
w bok kt6ryś z pracujących. - Przecież 
to teściowa Karwicza. 

- Ozy takie same ścierwo, jak on? -
spytał robotnik w cyklistówce. 

- Chyba! - rzekł z PTZekon'aniern dru 
gi i spojrzał z poga,rdą na znikającą wła
śnie w bramie Stamińską. 

Pani Łucja weszła do gabinetu zięcia 
wyraźnie wzburzona. 

- Czym mogę mamie służyć? - zapY 
tał ją bez większego entuzfazmu zięć, 
prze.rzucając jakieś papiery. 

- Niesu:zęście! Katastrofa! Tragedia! 
- jęknęła Stamińska. - Chcą mnie wy-
siedlić z mieszkania, rozumiesz? Z mojej 
willi! Ależ to niesłychane! Mam może mie 
szkać na poddaszu, albo gdzieś w zatę
chłe i norze?.„ Nie przeżyje tego! Przysie-

ry. zechcesz! Dziękuję, dziękuję serdecznie! 
.- Trudn,o, w tej sprawie nie mogę ma - Ale, ale! - Karwicz dochodził do se 

m1e ~opor;ioc. P;zyszedł ro~~az, ażeby dna sprawy. - Przysługa za przysługę: 
przes1ed_lac P~laikow. z bardz1~J wygod- Anna jest bardzo uparta i nie chce zrozu
nych m1eszkan: a willa ma~y 1est napraw mieć mojego postępowania. Niech mama 
dę. luksu~owa. Jedyną po~1ech~ r;na~y b1 wytłumaczy jej, że jako c6rka Niemki (bo 
dz1e .to, ze z całą ipewnośc:ą ~aJmie Je k~os PTZecież odtąd mam- je.st już Niemką) po
n~,lezą.cy .do sfer uprzywile:1owanych, ja- winna również podpisać taką samą dekla
k1s ~1em1ec z z~cho_d1:1, woiskowy. lub u- rację„. 
rzęd111k, albo tez m1e1scowy dygnitarz. - Rozumiem! Już ja przekonam to głu 

- A ja? A ja mam mieszkać w sutery- pie, uparte dziecko!.„ TY'lko ratuj mi wil-
nie? Błagam cię, dopom6ż mi. lę! 

Zn6w spojrzał na nią z ukosa. - A propos willi - rzekł z namysłem 
- Jest na to wszystko tylko jedna ra- !<'-arwicz. - Mama ma stanowczo, jak na 

da.„ Czy w rodz,inie mamy nie było ja- iedną osobę, zbyt wielkie mieszkanie. Ja 
kichś Niemc6w? Jeśli tak - sprawa była bym radził, aby mama, żeby uniknąć ja
by bairdzo prosta: podpisze mama odpo- kiejś niespodzianki, pozwoliła dokwatero 
wiednią deklarację i będzie mama miała te wać u siebie jakiegoś spokofoe50, wpiywo 
same prawa, jak każdy inny Niemiec. wego Niemca z za,chodu. 

- Czekaj!.„ Nie, niestety, nie mialam - Wiesz co? - przerwała mu pełna o-
Niemc6w w rodzinie! - zasępiła się pa- żywienia teściowa. - To nawet niezły po 
ni Stamińska. - Chociaż tak! Owszem! mysł. Tylko chciałabym, żeby to był ja
Moja babka była z domu Lind6wna.„ kiś człowiek kulturalny.„ samotny„. na.j
Wprawdzi'e ci Liindow.ie byli Polakami i lepiej oficer. 
to nawet dobrymi, ale kto o tym mpsi wie - Więc dobrze! Wystaram się o samot
dzieć? A nazwisko jest bezsprzecZ:nie nie- nego, kulturalnego oficera - rzekł ułmie
mieckie. chaijąc się dyskretnie Karwiicz, a Stami11-

- Jeśli tak, wszystko w porządku! Za- ska, pudrując z zapałem koniec nosa, do
latwię mamie tę sprawę. Niech m.41ma hę- dała pospiesznie: 
cizie spokojna! No i naturalnie żeby nie był za sta 

I willi nie stracę? I ry.„ ' 
- Naturalnie. że nie! ·en ) .c.n. 
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lud:ie, alm:.wlli1de pijani, '~''gr„iają 
u:szrstkim dahiłn . .Trden sz.arJJie szatriia 
rza :a klopy marrnnr/;i i wr::e~~c:~· : 

- ]a ci pok{li:.ę! Ode mnie :zie pr:n 
m'- -- '"'. lto? Zęby ci wybiję! 

U. ugi, ::al<lc:aiąc się, krąży po s:atni 
i :-„ 0 -epia kobiety. 

.. 
STR. 5 .• EXPRESS ILUSTROWANY"' 

z Krakowa 

Po co le 
do Łodzi ... Z Łodzi do Krakowa, 

przerZuly? 
Ni<-potrzehn~ wędrówki produktów przemysłu rnie.\scowego 

pod 1·azu.\ą transport 1 utrudnia .1ą zaopatrzenie 
/, ·o.5 oburzony tą sce1tą it.zyu·a kiero Wiemy dobrze z własnych do-

wnika lolr.alu. S:amotnnie się. wymyśla- świadczeń jak ważną rolę odgry
nia, wreszcie Hyrzucono pijaków za wają niekiedy t. zw. „drobiazgi". 

wych gałęzi gospodarki narodo- zaspokaja nalcż~·cie lokalnych CHP l\'Ietalowego i CHP Chemł• 
wej niż drobne i na pozór drugo· potrzeb naszego miasta. cznego. 
rzędne sprawy produkcji i roz· Oto parę jaskrawych przykła- Przedsiębiorstwa te powinny 

drzwi. Niestety, nie możn.a zamknąć 
drzwi na klucz. Po chwili znów raaco Są nawet tacy, którzy twierdzą 
n i przemocą wchod=ą n.a salę. I wręc'l, że życie składa się z sa-

Jest godzina dziewiąta wieczór. w·szy mych. drob_iazgów. Ch~ciaż prze
stkie stolvki zajęre. Ale duuj zatacro.iqcy sadzag om grubo, ta Jednak na
się młodzieńcy Tą.dują przy jakimś sto- , leży przyznać, że drobne spra\vy 
le, pl':yjęci pr=ez bratnie pijackie du- / zaprzątają nam na ogół wiele 
s:::e. uwagi i czasu, składając się czę-

prowadzenia . na rynku właśnie dów ilustrujących ten stan rze- ustrzec się przed tego rodzaju 
żyletek, proszku do prania, pa- czy: błędami przy układaniu planów 
sty do butów itd. Produkowane w Łodzi żyletki 1:1~ rok przyszły. Konieczne jest 

Jednym z głównych zadań za- „Olimpia'', „Optima" 1 m. do- I sc1słe skoordynowanie planów 

Po prostu patrzeć nie można be1 sto na duże kłopoty. 
wstrrtu na tę gromadę rozwrzeszcza- Na'lepszy nastrój poranka mo
nych, ~i~ paniijący~h nad _sobą ludzi! '. że /epsuć mężczyzme świado-

kładów, podległych wojewódzkim I starczane są na tereny woje- central z planami dyrekcji prze· 
i grodzkim 'dyrekcjom przemysłu I wództw krakowskiego i katowi- rnysłu miejscowego i ogniw uspo 
miejscowego, jest zaspokajanie ckiego. Natomiast w łódzkich !ecznioncgo handlu detalicznego 
lok~lnych potrzeb danego terenu sklepach uspołecznionych sprze- tMHD, PDT, PSS). 

Jeden sp1ewa, drngi. wymyslrl kelnerce. . , . t .
1 

· 1 b · 
reszta oparłszy loTccie 1za stole, a·śród , mosc, ze JeS z e ogo o?y, O ~y-

w zakresie produkcji artykułów dawane są żyletki {nawiasem mó Łódzki przemysł m1eJscowy 
masowego spozycia, których nie wiąc b . niskiej jakości) ze stem- przystępuje z początkiem przy
jest w stanie wyprodukować wiel plem Dyrekcji Przemysłu Miej- szłego roku do wzmożonej pro"' 
ki i średni przemyst kluczowy. scowego w Krakowie! To samo dukcji szeregu atrakcyjnych arty rtm:tel;; jedzeuia, plam od rilTcolrnlu i, l~tka był!'l tępa, albo, ze ma me

brudu - 110ci11g1t Kódkę .ze szldanek, I aoczyszczone buty. bo brak pa-
śmieif!c się liezmyśluie, st~r. Najspokojniejszą atmosferę 

* .., * domową potrafi zamącić brak 

Jak przedstawia się w tej dzie dzieje się z pastami do podłóg i kułów, jak parasolki, przenośne 
dzinie działalność Dyrekcji Prze· obuwia, które „eksportuje" się w piecyki i kuchenki kaflowe, tap-
mysłu Miejscowego w Łodzi? znacznych ilościach z Łodzi do czany, kozetki i in. 

Nie ulega wątpliwości, że pod- Lublina, pomimo że tamtejsza dy Ghcielibyśmy nabywać te wy-Wystarczy jeden tylko wieczór w tej proszku do prania, czy zaprawy 
ległe tej dyrekcji zakłady mogą rekcja przemysłu miejscowego roby w sklepach naszeg0 mia-c::y innej restauracji, :iel1y stracić ocho do podłóg. . 

eę do Z<tbawy. Problem tego rodzaju „drobiaz· poszczycić się dobrymi osiągnię- posiada silnie rozwiniętą produk stal (si) 
Póki nie zniknie pi.iaństwo, póty noc gów" stał się dziś poważnym za· 

ne za_bawy 1~rzrno~i~ będą wię~ei. 3:ko_· gadnieniem ekonomicznym. W 
dy mi prz:YJemnosci. Społeczenstwo nie n-ospodarce planowej na wszystko 
będzie tolerować nadużywania alkoho-

6 
• • l „ · · p kt 

l P · · k • · t · • całn bez musi się zna ezc m1eJSCe. ra y-u. i1a ow musimy ęptc z „ - , . . . 

ciami. W szybkim tempie zwię- cję tych artykułów, .zaopatrując --------------
kszają one produkcję i rozszerza- w nie z kolei nasze miasto. Po
ją jej asortyment. Plan roczny dobnie wygląda sprawa z prosz
wykonały już w ponad 120 pro- kiem do prania „Mewa"', klejem 
centach. „Ago" i szeregiem innych wyro

Hala Targowa 
powstanie w Łodzi w~ględnościfl! A ju:i w wd11ym wypad ~a zyc1a. codz1~~n~go uczy .nas 

ku, nie wolno wpuszczać pijanych do Jednak, ze łatw1e3 Jest pod wielu 
lokalu! (bas) względami uregulować w plano-

wy sposób działalność kluczo• 

Niestety jednak należy stwier bów. 
dzić, że wbrew swojej nazwie W jakim celu dokonuje się tych 
łódzki przemysł miejscowy nie przerzutów? - Czy poto, żeby 

przy ul. Nawrot 73 
Przygotowania 

do Spisu 
w woj. łódzkim 

W woj. łódzkim trwają intensyw
ne przygotowania do Narodowego 
Spisu Powszechnego. 

Ostatni.o we wsz.ystkich powiatach 
i gminach przystąpiono do masowe
go szkolenia obwodowych i rejono
wych komisarzy spisowych, wyło
nionych spośród aktywistów robot
niczych i chłopskich. 

W chwili obecnej szkolenie odby
wa się w 66 miejscowościach woj. 
łódzkiego. O ukońaieniu szkolenia 
komisarzy spisowych zameldował 
już pow. kutnowski. 

Wykonaliśmy plan! 
Meldunki załóg 
o przedterminowym 
zrealizowaniu zadań 

Zobowiązania, które łódzka klasa 

Na bloku 6b Marszałkowskiej Dxielnlcy Mieszkaniowej grupa. Romana Ly
sienia, układafą.ca stropy podziemia - osiąga 360 proc. normy. Na zdj.: 
Roman Łysień (z lewej) ze swoją grnpą przy pracy. 

opóźniały one zaopatrzenie ryn
ku, powodowały zatory w dosta
wach towarów, podwyższały kosz 
ty transportu? 
Przyczyną jest tu bezplanowa 

praca central handlowych, rozpro 
wadzających wyroby przemysłu 
miejscowego, a przed wszystkim 

Plan 6-lctni przewiduje dla Lodzi 
m. in. nową Halę Targową, którą wy
buduje się przy ul. Nawrot 73, na tere
nie ohPcncgo boiska sportowego „Ko
lejarza". 

Hala ta będzie wyposażona we w~zcł
kie konieczne urządzenia. Prace wH(>p
ne rozpormie się już w przyszłym ro
ku. Budowa potrwa przypmzrzalnie 
dwa lala. (bk) 

Gdzie zgłaszać pretensje? 

Komitety Domowe 
muszą usprawnić swą działalność 
Jak wykazał przebieg szeregu od- I ży kierować pod adresem prezydiów 

praw w prezydiach dzielnicowych odpowiednich terenowo dzielnico
rad narodowych, członkowie komi- wych rad narodowych. 
tetów domowych skarżą się często, Wobec tego, że nie we wszystkich 
że nie wiedzą, gdzie mają zgłaszać jeszcze domach powstały komiteiy 
swoje pretensje i gdzie uzyskać mo- domowe, PRN wyjaśnia, iż w celu 
gą instrukcje co do swej działalno- wyłonienia komitetu, lokator o naj
ści niższej numeracji mieszkania powi-

W związku z powyższym PRN wy- nien zwołać zebranie lokatorów, któ
jaśnia, iż wszystkie zapytania nale- rzy dokonają wyboru komitetu do

mowego. 
robotnicza podjęła dla uC'l.czenia 33 M d 

1 
hł 

rocznicy. Rewolucji Paździemikow~j ało i śre nio-ro ni C opi 
i II światowego Kongresu Poko1u 

O zebraniu i jego terminie winien 
tenże lokator pisemnie powiadomić 
Prezydium Dzielnicowej Rady Na
rodowej. Na zebraniach tych winny 
być również wybrane komisje sani
tarne. O ich wyborze i składrie win
no być również powiadomione Prezy 
dium Dzielnicowej Rady. 

przvczyniły się w poważnym stopniu • t • b • • k • h 
::~~~J:E!~f~~:a~E?ę 11p1 e. n UJ a ogaczy w1 e1 s 1 c 
kład Metalowy Nr. 7 (roczny plan . ' . 

r,;~~~~~~~~z:::~~:~d~ ~~:~~·1g~ W zaostrzaiqcei się walce klasowej prze-
W związku z powyższym PRN 

wzywa wszystkie komitety domowe, 
które nie są jestcze zarejestrowane, 
aby to niezwłocznie uczyniły. Jedno
cześnie zawiadamia, iż w celu uspra
wnienia prac komitetów będą zwo
ływane zebrania wszystkich komite
tów domowych. 

peluszniczego (21. 11.), Zjedn. Przem. b • k • k b • 
Galant. (10. 11.), ZPJG im. Wróblew. 1ega a CJG s upu z oza 
skiego (7. 11.), ZPW , im. A. Struga 
118. 11.), ZPW im. Wiosny Ludów 
(14. 11.), ZPW im. Ossowskieqo 
(11. 11.), ZPW im. 9 Maja (20. 11.j 
oraz jako jedne z pierwszych w Pols-
ce Łódzkie Zakłady PPB. (wl 

Manifestacia młodz,eżv I 
na cześć przy ioźni 

polsko-radz1eck1ei 
Czwartkowy występ zespotu 

.. Bicriozka" w Teatrze Powszech 
nym. dokąd tłumnie przybyła 
młodzież robotnicza i ze szkół, 
stał się wspaniałą manifestacją 
na cześć przyjaźni polsko - ra
d?.ieckiej. Każdy taniec. czy po
pis sol11wy gości nagradzany był 
huraganowymi oklaskami wypeł 
nionej po brzegi sali. 

W imieniu młodzieży tódzkiei 
serdeczne pozdrowienia prze~łał 
Komsomołowi pl"7.edstawiciel ZL 
ZMP Nasielski. Ndstępnie mło
dzieżowi przodownicy pracv wre 
czvli kierownikowi w~połu N 
N~d ieżdinie !msze i wiązank i 
czerwonych kwiatów. Cały 7.e
spół otnymał pamiątkowe zna
czki ZMP. 
Długo trwała potcżn a owacja 

I 
na cześć Związku Radzieckiego 
i Józefa Stalina. (ler.) 

Od trzech miesięcy trwa ju~ I nowski i radomszczański uplaso- Niestety, w akcji ·planowego 
akcja planowego skupu nadwy- wały się na końcowych miej- skupu zboża nie brak jeszcze 
żek zbożowych. Kampania t.a, sc,ach. wielu niedociągnięć i niedopa
mająca ogromne znaczenie dla W powiecie łaskim np. trójka trzeń. Dla przykładu można po
gospodarki narodowej, a której zbożowa z gromady Sobiepany dać niewłaściwe ustosunkowanie 
sprawne przeprowadzenie koro- gm. Sędziejowice zwróciła się z się do akcji Gminnych Spółdziel 
nuje sukcesy naszego rolnictwa prośbą o dokonanie w ich groma ni w Lipcach, Kamionie, Dębowej 
w br„ wykazala wyraziście grani dzie sprawdzających omłotów ce- Górze, Głuchowie i Kowiesach. 
cę podziału na mało i średnio- lem wykrycia jednostek opor- Placówki spółdzielcze w tych 
rolnych chłopów i na bogaczy, nych. To samo występuje w po- miejscowościach nie interesują 
spekulantów i kułaków. wiecie piotrkowskim. gdzie mało się jak przebiega skup i nie 

Biedota wiejska zdaje sobie rolni zwraC'ają się do RN-ów utrzymują kontaktu z pow. i 

Ponieważ odbywać się one będą 
kolejno wg. podziału miasta na ko· 
misariaty MO, komitety będą po
wiadamiane o zebraniach przez 
dzielnicowych MO. 

doskonale sprawę, że poprawę wskazując bogaczy ukrywających gminnymi RN-ami oraz trójkami Kl.OPOTY MWSZK.1:'.'CóW RrDY 
swego bytu może uzyskać tylko w nadwyżki. · gromadzkimi. Koc/1(my „Expres~ic„! 
ostrej walce klasowej z bogacza- W powiecie łęczyckim w gmi- Poza tym GS-y w Kowiesach i Ponieirnż nas::!? prośby uie odnos::ą 

skutku, prosimy, abyś wniJ..,nąl u: nas:e mi. którzy wszelkimi siłami sabo nie i gromadzie Topola zdemasko Głuchowie całkowicie lekceważą kłopotv. Mv _ mieszkańcy Rmlv Pa-
tują drnp zboża, próbując w ten wano bogacza wiejskiego ob. sprawozdawczość wskutek czego bi@icldej. posilldam,I iw calą i11t .~zą 
sposób wprowadzić zamęt do na- Trzonka, który złośliwie bojkoto- nie wiadomo ile skupiono zboża. rl:ielnicę t~·Uw jeden Dom Touarowy, 
szeJ gospodarki. Mało i średnio- wał akcję skupu. W gromadzie 1 Powyższe mankamenty trzeba który miefoi ~ię przy ul. Pabianic/dej 
rolni chłopi odstawiają sumien- Zubki w pow. rawskim chłopi 

1
· specjalnie podkreślić ponieważ 188. Dom ten jest ot11:arty od 9-ej do 

nie swe nadwyżki plonów i nie- wykryli wielki skład zboża u bo- organa te winny decydować w 19-e.i :: przerrl'q obiadou:ą. Niel..:iech po 
jednokrotnie wskazują wprost na gacza Ambrozika. Duże ilości jakich gromadach należało by trzeba .;::;rnpatrzeni.a się choćby w rrochę 

nici 1wpot_yl..-.r.1 1w niebylejakie truri11o ici. hoga.:zy wiejskich ukryw.ających ziarna ukryte były w stodole przeprowadzić omłoty pod kon- Albo rlłurw kolejl..-a _ albo sl·..Zeµ 
zboże. W tej wielkiej akcji powinny trolą, Niejednokrotnie drobni rol kni(,'ty. uim 

Ta linia podziału występuje icdnak pomagać chłopom średnio nicy pragnąc w swoich gminach „Expressie" ! Jedyna nadzie.ia tt· To-
również między powiatami. Po- i m::ilorolnym Gminne Rady Na- przeprowadzić takie omłoty, aby liie. t'/11mv. że i11tern·e11cja 1'1rojn pomo 
'Niaty biedniejsze dopełniają obo rodcwe i Gminne Spółdzielnie wykryć istniejące u bogaczy nad że. 
wiązku odstawy, bogatsze zaś nie. Sarr.opomocy Chłopskiej. Muszą wvżki zboża , nie wiedzą do kogo Znwrt u ieni mie~z/;aric_v Rudy 
I tak np. w całym okresie skupu one baczniej śledzić podaż zbóż się z tym udać. Usunięcie wszyst Proflię na••Hh C7.ytl'lni.ków ki<'rnie· 
iak i w ostatnim miesiącu przo- rlo punktów skupu i szukać przy kich tych braków usprawni +„ n~y pod, . arlres~m kier?wm~twa ~SSI 1 · . . : I . . . me wę )11111y. zr powYZS7.r zvrir111P 18• rluje biedr>iacki powiat łó(frki. :z:-:n wszelkich momentow z~m- akCJ~ : pomo~e w pe~nym zre; • . rlzic wzi<'t<' por! uwagę i w ~arnarh is,t· 
Natomiast powiaty sieradzki, kut za.1ąrych normalnv skup zboza. zowamu Planow rolnictwa. Lil l nie.iacich możliwo5ri - załntwione 



STR. 6 

8 zwycięstw 
kolarzy ZSik:R 
na torze w Bukaresz~ie 

W drodze p1>wrotnej z Bułgarii ba
wili w BukarC!szcie kolarze ·radzieccy, 
którzy rozegrali zaw-0dy na torze z 
czołowymi k(}lar1,ami rumuńskimi. 

Z 9 biegów, 8 za 
koi1czyło się zwy-

t cięstwem reprczen 
• tantów ZSRR. Je

dynie w finale wy 
ścigu na czas Ru· 
mun Jonica z1 'y
ciężył niespo:bie
w anie Ip(>Olitowa 
w czasie 12,4. 

Zawodnicy radzieccy zademonsiro
"Wali doskonałe przyg<0towanie kon
dycyjne on • ..: w~ornwą technikę i tak 
tykę jazdy. Kolarze rumuńscy wiele 
skorzystali z pobytu czołowych za
wotlnikó1v ZSRR, z którymi odbywali 
również wspólne treningi. 

Liga szachowa 
LKS Włókniarz gra 
ze Spójnią (Legn~ca) 

W niedzielę 26 bm. o godz. 9 w sali 
MDK (Moniuszki 4a) odbędzie się mecz 
szachowy o mi-stri. I ligi pomiędzy Spi>j 
nią (Legmea) a LKS Włókniarzern. 
Wstęp wolny. 

Przed meczem odbędzie się ofirjalne 
zakończenie turnieju o mistrzostwo o
kręgu i rozdanie nagród zwycięzcom. 

Na dwa lrontq 

Warszawa 

„ 

„EXPRESS /WIT ROW ANY,„ Nr 32~ 

Zan1ia§t zu;iązlhóUJ sportowqch . • Nailepsi sportowcy 

trzeba stworzyć sekcie ~;;~~,~~~~;;i~~!;~;: 
WKKF PKKF ł . 1· . . h I a zebra n ·,u ee nożnej. \. więc już }JO ra;i; ctwarty przy -. - 9 OSI rezo U Cl a UC wa ona n wo.iskowi. piłkarze zrlolnli wywalczyć u 

łódzkiego ak:ywu sportowego 87.CZ)tny 5zta1Jdar przerhouni. Czemu to 
za" ;lzięczaj;1 oni tak cenne sukcesy? 

żrpy znaleźć odpowiedź na to pyta 
nie 1w1.3jri3 jmy się 1emu co się dzieje 
na Maclionie w Sokolnikach podczas tre 

W Łodzi odbyła się narada rnbo· wyszkoleuiowa w ruchu sportowym, 
cza aktywu sportowego poświęcona na skutek braku powią.zania wy5ił
omówieniu pracy organizacyjnej i wy ków poszczególnych zwią.zków i og
szkoleniowej zwią.zków spol·to'.vych. niw sportowych hamuje masiowy roz 

W obradach wzięli udział dzhiłacze wój sportu. Zebrani stwierdzają :Ja
sportowi z Łodzi i terenu wojewódz- lej, że podział sportu na masowy i 
twa łódzkiego. Treściwy referat wY- wyczynowy, nie poz.wala na w}aściwą 
głosił delegat GKKF, Ackanas, wska realizację rosnących zadań Kult•.1ry 
zując na to, iii dotychczasowa 1, rakty fizycznej. Nieodzowne jest dalsze r.oz 
ka wykazała, że nie ma m1ieżytego szerzenie społecznego aktywu spor· 
powiązania mas z tak zwanym sp-0r- towego i ściślejsze skupienie go wo
t.em wyczynowym, Ż<' brak jest nalc- kół kierowniczego organu pai"1stwo
żytej współpracy między :;,•dązkami I wego w dziedzinie kultury fizycz.nej 
sportowymi, K-0mitetami Kultury i SP-Ortu. 
Fizycznej z jednej strony, a ;; Zrze- Uznano wreszcie że dla wykonania 
szeniami Sportowymi z drugiej, C-O w tych zadań należy powołać, zamiast 
sumia wpływa w sµo:sól> ujemny na poszczególnych zwi~zków sporeo
szeroki roi;wój sp-0rtu ludowego. wych, sekcje• przy WKKF i wyposa· 

Dlatego to - konkluduje referent 
- biorą.c przykład ze Związku Ra· w;KS Wł , ~- " 
dzieckiego - musimy ściśle powią- 1.J o~ n1arz 
zać szeroki aktyw społeczny związ. 
kó1v sportowych z aparatem GKKF, 
powolując d-0 życia, zamiast dotych-
czasowych związków sportowych, 
społeczne sekcje przy organach 
GKKF. 

Po referacie wywiązała się dy.;;ku
sja, a nas-tępnie zebrani uchwalili Te 
zolucję, w której stwierdzają, że do· 
tychczasowa forma organizacyjno-

i Rzeszów 

urządza uroczystą 

AKADEMIĘ 
W poniedziałek, dnia 27. XI. rb. 

o godz. 18·e.i w sali teatru „Melo 
dram" przy ul. Traugutta 18, 
ŁKS Włókniarz organizuje z oka. 
zji 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i Miesiąca Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej uroczy 
stą akademię. 

żyć je w uprawnienia państwowych 
organów kierownictwa kultury fizycz 
nej i sportu w oparciu o Ustawę z 
dnia 31 grudnia. 1949 r. 

Aktyw zobowiązuje się ponadto do 
całkowitego włą.czen.ia się do prac 
związanych z powołaniem sekcji spor 
towych przy WKKF i PKKF. 

Kolo Spor Lowe „[i be::piec:eniowie:c" 
przy Ube:piec;alni Społecznej włożono 
u. lipcu ub. roku, a Zrzeszenie „Zwiqz 
kowiec" pokieroVXLlo jego pracami po 
u:ła.ściwej linii. Główny 11acisk kładzie
my na imprezy masowe i zawsze maj
dujemy się na jednym z pierwszych 
miejsc pod względem ilości startują
cych. Posiadamy 7 czynnych sekcji: sial 
k6u:ki, koszykówki, lekkoatletyczną, te 
nisa stołowego, szachową, piłki noi;11ej 
i gim11astycznq ieńsl'tl. 

Okres jesienno,.-zimowy mzpoc:ęliśmy 
dość inte11syrvnie. W ciągu 2 tygod11i ro 
zegralismy 3 spotkania w tenisie stoło
wym, 2 szachowe, 1 w piłce noirrej oraz 
braliśmy udział w mistrzostwach Zr:e
szenia w koszykówce męskiej. 

nin~u. 

Bory~ Arkadiew 

Niczym ojciec 
wśród licznego 
stadka 51" oich „fry 
nów" kroczy po 
stadionie, starszy 
trener Borys Ar
kadiew. Zjawia 
się tu i tam. Je5t 
wszędzie. Nic się 
nie ukryje przed 
ostrym spojrze
niem starego mi 
~trza - pedagoga. 
Dojrzy wszystko 
co się tylko dzie 
je na boisku. 

Niczym dyry
gent wielkiej orkiestry, widząc przeszłe 
i pl'zyszle gry, spokojną r:Hlą. i !'ołowem 
nauczvciela kieruje wysiłki zespołu w 
odpm~ieclnim kierunku. 

Arkadiew pamięta, że młodemu o
broócv Jeroszvnowi nie wychodził ja
koś n.a ostatnim meczu pół-voley z le
Wl'j nogi i teraz ob5erwuje .iak trenuje 
pilnie t~ki właśnie wykop. Panrięta ró

Lódź ustaliła reprezeotacje p~ęśdarzv 

Po części oficjalnej, odbędą. się 
występy artystyczne, na które 
złożą. się: recytacje, śpiewy i tań· 
ce w wykonaniu najlepszych zes
połów świetlicowych Włókniarzy. 
Na ur-0ezystość powyższą. Zarząd 
ŁKS Włókniarz zalJrasza czł<>n
ków klubu wszystkich sekcji orarz 
członków klubów „Bawełna", „Og 

W tenisie stołOW)71t wy.graliśmy 
Centr. Zarz. Przr,n. M~nego Nr l, 
8:1, z Słui;bq Zdrowia 5:4 i :remisoWG 
liśmy z Kołem Sport. Państw. Wytw. 
Papierów Wartościowych 5:5. W sza
chach pokonaliśmy Centr. Zarząd Przem. 
Mięsn. Nr I 4:2. i zreniisowaliśmy 3:3 
z Państw. Wytw. Pap. Wart. W piłce 
noi:nej ulegliśmy po wyrów11aJ1ej grze 
Atelier Filmowemu 1 :2 (1 :1). 

~vuież, że znany prze 
bojowiec Sołowiow 
hołdował zbytuio so 
lowym akcjom przez 
co zatracił łącooość 
i współpracę z part
nerami - sąsiadami. 
A przecież na tym 
cierpiała całość gry. 
Teraz Sołowiow pra 
cuje już długo i pil
nie nad poprawą te 
go, bo }Jrzecież pił 
ka nożna opiera się 
na zgraniu i wzaje 

Do walki na dwa fronty przygotowu I 
ją się łórlzcy pięściarze w dn. 2 grud 
nia - oczekują przyjazdu pięściarzy 
warsza\\ skich i wysyłają reprezentację 
rlo Rze:<zowa. Najlepsze siły muszę ło
dzianie skiero1• ać przeci\łko reprezenta 
cji stolicy, w Rzeszowie natomiast wy 
stąpi drugi garnitur. 

Składy obu drużyn ustalono jak na
Mępuje: 

przeciwko Warszawie: Anielak, Sza 
li1i, ki. Kołodziejcz yk (Stal). Kozeraw
Fki (Tollla~zów), Nagajski, Olejnik, Wie 
czorrk, Jaskóła. 
Ponieważ powrót reprezentacji Zw. 

Zm1·nrl1rn ych z Fr;incji przewidziany 
jest 30 11m. władze i,OZB liczę. że Anie 
lak i ',\"ierzorek będę już do jego dnpo 
sycji. 

Do R1e<zowa 'I") jadą: Różycki, Mate 
eki, Or~anek, Matuszew~ki, 'fac1ejczyk, 
Lubel•ki i Rychtelski. Waga półciężka 
pozostaje na razie vacat. 

TEATIR.J/ 
Nowy - ,;Bryg::irl& szlifierza Kar

haua" - godz. J 9.15. 
Im. Stefana Jaracz.a - „WIECZóH. 

TRZECH KRóLI" - godz. 15 (wszy. 
st.kie miejsca wyprzedane) i 19.15. 

Powf;zechlly - „OBCY CIEŃ" 
godz. 19.15. 

01"a - „ZŁOTE NIEDOLE" - z 
gościnnym występem Józefa Węgrzy 
na - godz. 19.30. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Pinokio - „.E' AN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

Arlekin - .. SAMBO I LEW" 
godz. 17 .i 19.15. • 

--Ol.JO--

H.IN!ł 

W rezende przewidziani są: Nowak 
(Łódź), Minku•zek, W ojtas1ński (Piotr 
ków). Adamcz3 k (Pio.trków), Cyran 
(Ozorków), Andrzejczak, Ratyński, No 
wak (Wieluń), Gieraga (Ozorków) i Bla 
szczyk (Kutno). 

2"f2 nowicjuszq! 

niwo" i „Stal". 

Rekordowa obsada 
pierwszego jesiennego kroku oięściarskiego 
DziEiaj w bHli s.portowej na Widze- „pierwszego kroku" 20 zawodników. 

M~ rozpoczynają się zawody pię~ciar Stosunkowo mało, ho zaledwie tylko 
skie „pierwszego kroku jesiennego". 5 zawodników daje czołowy klub lódz 
Zawody te zgromadziły nadspodzie\•a- ki ŁKS Włókniarz. Możliwe, że ŁKS 
LJe ' ·ielką ilo8ć młodzieży pięfo:ar- Włókniarz skromnf ilość nadrohi jakoś 
~kiej świl!dciącej 0 l) m, iż sport bok- c1ą. Na ogół jest bardzo ciekawe jaki 

serski, zwłai;zcz.a na też poziom wyszkolenia zapre:llentuje 
pro11 incji, zy ;uł w o- la · m1oda armia pięściarska. 
statnim rokn w.ele na Przedboje potrwają w sobotę i nie 
popularno~ci. dzielę, przed tym jednak wszyscy ucze 

Li&ta zgłoszeń obej- stnicy „pieJ.łw-szego kroku" będę podda 
muję 212 zawodników! ni dokładnym badaniom lekarskim. 
Tak;e.i liczby zgłoszo- Jest to jeden z motywów, dla którego 
n}ch hii;toria boksu ŁOZB w trosce o rorowie młodych pię 
łódzkiego nie notowała. ściarzy zdecydował się na uriądzenie 
Nojliezmejsze zgłosze przedhojów właśnie w JJodzi, gdzie ta 
nia nad!'<lałh Stal (Ży- kie badania można przeprowadzić. 

chliu) 24 i Związkowicr. !Tomaszów) Ze względów propagando1vych usta-
19. Widzew nade<łał 18 zgłoszeń, Włó łono na dzisiejsze i jutrzejsze zawody 
k1.1iarz (TomaEzów) ]9. Na oddzielną bardzo niskie ceny biletów wstępu; po 
nwa~ę zaduguje Koto Sportowe przy 50 gr i 1 zł, z t)1m, że wszystkie miej 
Zakładach im. F. DzierżyńFkiego, któ sca są siedzące. Dochód z imprezy 
re, nie będąc członkiem ŁOZB, potr(lfi przeznaczono na rzecz walczącej Korei. 
ło t11k spopula1·yzować boks wśród/ Początek dzisiejszych walk o godz. 
swych członków, że dzisiaj daje do 17.30, . a w niedzielę o 10. 

W decydującym spotkaniu w koszy
kótvkę męską o mistrzootwo Zrzes::enia 
„Związkowiec" pokonali!m.y po wyr6w
nanej grze Kało Sport. Skóra. l w sto
sunku 17:15. 

Członk11wie Kała rozwniejq :maczenie 
wys:kolenia ideologicznego, m:zęszczają 
na różne kursy oraz na Wszech11i.cę Rą 
di01Cq, gdzie na l rok zapisało się 7 słu 
chaczów, a na Il, po zdaniu egv1minów, 
8 czynnrch członków Kola. 

Nie pozo3tajemy równiei: w tyle. u; 
pra.cy społecznej i ::awodowej. Wielu ; 
nas nnleioy do chóru, sekcji dramatycz
nej, orki~try, Posiadamy w na.,:i:ym 
gronie pr::odowników pracy, co miad
czy, iż sport nie tylko nie prze1:kad:a 
nam w pracy :mcodowej i społecznej, 
lecz przecit.vnie, da.je siły d.o wykona
nia cif#qcych na na3 obowiązków. 

Korespondent .„Expressii Il." 
T. Domiriiak 

ł 

Aleksy Grynin. 
kapitan drużyny· 

CDKA 
· mniej wspólpracy, a 
nie 'idywidualnym 
·wysiłku. 

W przeciwległym znów końcu hohka 
pracuje Grzegorz Fiedotow. Ten zasłu 
żony mi~trz sportu, niedościgniony tak 
tyk, inicjator więk~zo~ci ataków stał 
się teraz prawą rękę starszego trenera 
Arkadiewa. Wszyscy zawodnicy przysłu 
chuj<! się jego radom i wskazówkom. 
Fudotow to naucz;<ciel mlod7.ież)·· Spod.. 
je~o ri;ki wyszedł już nie jeden u
taleutow~ny junior, by z powodzeniem 
za:i:rać w pierw~zej drużynie. Chociaż

by taki Zajcewski, 
lub Riełow i im 
podobni jumorzy. 
którzy w tym ro
ku potrafili rloró~ 
wnać stari;zym ko 
legom. Pamiętaj, 
my, że druga dru
żyna CDK.A zdo
h)1ła m~strzostwo 
rezerw! 

Ten podwójny 
sukces nie jest 
przec1ez dziełem 
przypadku. Przy
czyna odnoszo

nych zwycięstw przez piłkarzy CDKA 
jest wcią.ż jeona i ta sama: młodzież 
wy'cho";;·wana przez Fiedotowa wzra

sta w atmosferze koleżeństwa. 




